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Nowe wybory we Włoszech.
L w ó w  10. października.

Wśród niebywałych, można powiedzi e, o- 
kidiczności, v> chodzą Włochy w nowy okres par­
lamentarny.

Dekretem królewskim ses ja  parlam entarna  
y,( stała  zamkniętą, zaczerń się skończyły fuukcye 
prezydyum Izby posłów i tylko pozostają na urzę­
dzie gospodarze jej, zwani kwestorami, dla czu­
wania nad wewnętrznym porządkiem, aż do ze­
brania się nowej Izby i wyboru nowego prezy­
denta, w senacie zaś wygasają funkcie sek re ­
tarzy i pozostają na  urzędzie tylko prezydent i 
obaj wiceprezydenci aż do nowego wyboru.

Rzeczą niebywałą we Włoszech jes t  tym 
razem, że pomimo gorącego, namiętnego w ogóle 
temperamentu Włochów, a już zgoła polityków 
włoskich, nic prawie nie słychać o ag itac jach  
przedwyborczych, które zazwyczaj już przód urzę­
dowani zamknięciem i rozwiązaniem parlam entu  
w c a łe j  pełni wrzały. Tylko po rozejściu się par­
lamentu na ferye słychać było, żo wielki mistrz 
masoneryi włoskiej, żyd L ummi, zapowiedział 
objazd swój po prowincji, aby dolej szczuć prze­
ciw katolicyzmowi — a ostatniem i dniami n a ­
deszła wiadomość, że Watykan ponownie zabro ­
n ił zwolennikom swoim udziału w przyszłych 
wyborach.

Ostatnia, jedyna sesya 17. kadeucyi parla­
m entu  włoskiego trwała od 10. g rudnia  1890 do 
27. września b. r., w którym to dniu dekretom 
królewskim formalnie zamkniętą została, a była 
nadzwyczaj żywą, przebyła bowiem dwa przesi­
lenia ministoryulne, z których pierwsza nagłym 
upadkiem wszechmocnego Crispiego, a powoła­
niem gabinetu Rudiniego, druga zaś upadkiem 
Rudiniego, a mianowaniem gabinetu  Giolittego 
— który z gabinetu Rudiniego był wystąpił — 
się skończyła.

W edle półurzędowego komunikatu „Ajencyi 
Stcfaniu gabinet ukończy! d. 8. swoje dziesięcio­
dniowe narady, i uchwalił zaproponować królowi 
rozwiązanie parlamentu, ustanowienie nowych
walnych wyborów n a  6. listopada, wyborów ści­
ślejszych na 13. listopada i zwołanie parlamentu 
na 23. listopada. Z tym projektem miał się Gio- 
litti wczoraj udać do króla, a dzisiaj odnośne
dekrety będą już zapewne podpisane.

W raz z terni dekretami ogłoszone zostaną 
metywa, na podstawie których gabinet zapropo­
nował koronie rozwiązanie parlamentu. Ze źró­
dła, które już przed kilkoma dniami trafaie za­
powiedziało term ina wyborów i zwołania nowego 
parlam entu, a przeto wiarogodnego, dowiadujemy 
cię, ie  sprawozdanie to bęętzreTTSwieiaV5T"pfograiii 
gabinetu, który,,na 10-dniowych naradach naj­
szczegółowiej zastanawia! się n«d {Wożeniem 
finansowem k r a j u , rozbierał budżet każdego
m inis tra  i obmyślił środki celem przywrócenia 
równowagi budżetowej, przyczem się okazała n a j­
zupełniejsza zgoda w łonie gabinetu. Sprawozda­
nie konstatuje znaczne polepszenie finansowego 
i ekonomicznego połażenia kraju i wyraża na­
dzieję, że s:ę uda doprowadzić do równowagi 
w gospodarstwie państwowem, bez nakładania  
nowych podatków i innych ofiar finansowych. G a­
b inet Giolittego trzyma się podjętego przez swego 
poprzednika systemu oszczędności, nie posuwa­
jąc się atoli, jak  gabiuet Rudini-Luzzatti , aż do 
unikania wydatków produktywnych, a więc dla 
pomyślności ogółu potrzebnych, tylko zaprowa­
dzając rozumne reformy w administracyi i po- 
dźwignąć wszelkie źródła, o ile to od państwa 
zależy.

W  tem się rząd teraźniejszy powołać może 
na tę okoliczność, że już skutkiem dotychczaso­
wego jego postępowania, niekrępująeego wydat­
ków produktywnych błędnemi względami oszczę­
dności, od początku roku skarbowego 1892/93 
dochody, która  dawniej zawsze bywały niższe, 
niż w budżecie preliminowano, z każdym miesią­
cem stale p r z e w y ż s z a ją  prelnilinarz i możność ł a ­
twiej oznaczyć cyfry dochodu. Je s t  też faktem 
niezaprzeczonym, że ludność z coraz większem 
zaufaniem pogląda na rząd teraźniejszy.

Tem się tłumaczy druga znów “niebywała 
okoliczność, że jak zdawna zapowiadano, m ini­
strowie teraźniejsi podczas okresu wyborczego nie

SZCZĘŚLIWY.
— A jednak mnie samemu zdarzyło się 

spotkać szczęśliwego człowieka — rzekł optym i­
sta  w odpowdedzi pesymiście, dowodzącemu, że 
przy obecnych warunkach życia, przy rozwoju 
analizy, sceptycyzmu, newrozy i innych wyna­
lazków dziewiętnastego wieku, szczęście je s t  nie- 
możebnem.

—  Wiem, w ie m !— odparł pesymista. Zda­
rzyło ci się spotkać jednego z tych gwosi-mędr- 
ców, co to na przekór na turze  wmawiają w sie­
bie, że jedyną prawdziwą rozkoszą sa cierpienia 
znoszone ze stoicyzmem, co m artwą filozofią za­
bijają żywe wrażenia i są niby maszyny bez 
krwi i nerwów, produkujące spartańskie  cnoty.

— Wcale nie. Mój człowiek szczęśliwy nic 
nie wiedział o żadnym filozoficznym systemie.

— T a k ?  Więc był to zapewne jakiś półi- 
dyota, który miał co jeść  i pić, a nic więcej nie 
potrzebował i był nazywany szczęśliwym tylko 
dlatego, że nie posiadał świadomości cierpienia.

— I to nie. Ale powiedz mi najpierw, co 
podług ciebie możnaby nazwać szczęściem?

— lim... właściwie n ic ;  bo tego nie ma i 
być nie może.

— Musisz jednak  przyznać, że wśród przy­
rodzonych popędów, tkwiących w każdej ludzkiej 
istocie, znajdują się owe trzy pierwiastki wszyst­
kich na świecie namiętności: żądza sławy, czyli 
uznania, żądza bogactwa, czyli użycia, i żądza 
miłości, czyli sympatycznych wzruszeń. Otóż, 
zadowolenie której z tych żądz...

— Je s t  niepodobieństwem — przerwał pe­
symista.

będą się udawali na zebrania, aby mowami i 
swoich specjalnych wyborców i całą w ogóle lu ­
dność kaptowae dla siebie. Mają poprzestać na 
ogłoszeniu owego sprawozdania, które wczoraj 
Giolitti królowi przedłożył.

Szczegółowo co do tego sprawozdania do­
noszą nadeszłe dzisiaj wiadomości, że z całą do­
kładnością rozb era przedewszystkiem położenie 
f inansowe; prelim inarz  budżetu na rok 1893/4 
kończy równowagą bez nowych podatków i poży­
czek, z całą skrupulatnością oceniając możliwe 
dochody. Dalej rozbiera sprawozdanie ministe- 
ryalne obszernie sprawę obiegu banknotów i r e ­
formę banków, mających prawo emitowania ban­
knotów. Wreszcie zapowiada reformy na polu so- 
cyalno-politycznem. Co do polityki wewnętrznej 
podnosi sprawozdanie, że gab inet wszelkie is tn ie ­
jące in s ty tu c je  wolnościowe sumiennie szanować, 
a publiczny spokój i bezpieczeństwo tak przez 
podniesienie dobrobytu jak  i przez rygorysty­
czne sprawowanie rządów podtrzymywać będzie. 
Wreszcie wyznaje sprawozdanie otwarcie, że da l­
sza redukeya budżetu wojskowego je s t  niemo­
żliwą.

Oo do stronnictw', okolicznością nową a 
wielce ważną, jest, że stronnictwo nieubłaganych 
radykałów coraz bardziej niszczeje. Dep. Ferrari 
i kilku inuycb, którzy dotychczas do skrajnej 
lewicy należeli, obecnie odłączyli się od niej, i 
zarzucając opozycję in trausigeutyzm u sta ją  na 
gruncie istniejącej konstytucyi, tj. uznają mo­
narchię. Zdaje się przeto, że z przyszłych wy­
borów wejdzie skra jna  lewica tylko jako słaba 
garstka  do parlamentu.

D. 7. b. tn. miał były m inis ter  skarbu Co- 
lombo wielką mowę wyborczą w Medyolanie na 
liczuein zgromadzeniu znakomitszych obywateli 
miejskich, w którem także kilku senatorów, de­
putowanych i wyższych urzędników uczestniczy­
ło. Oświadczył on, że ustąpił z gabinetu, pon ie ­
waż żądano nowych wydatków na wojsko i no­
wych podatków, co się nie zgadzało z obowią- 
zaniarai jego wobec wyborców. Jed y n ą  teraz 
wielką kwestyą włoską je s t  kwestya finansowa, 
a ta jest fatalną. W przyszłem dziesięcioleciu 
będzie około 47 mil. fr. rocznego niedoboru ; n a ­
leży jednakowoż unikać tak nowych podatków 
jak  i nowych długów. Należy przez trzy lata 25 
do 30 mil. fr. zaoszczędzać w budżecie wojsko­
wym a 30 do 40 milionów w budżetach innych 
ministerstw. Należy przecie zapytać, czy to po­
trzebne, aby wobec stworzonej przez trój przymie­
rze sytuaeyi Włochy, w stosunku swojej ludno­
ści, więcej łożyły na wojsko niż Ausirya. Oszczę­
dności owe należy przeprowadzić drogą o rg an i­
cznej r e j o r n y y i m ^  ¥

*0 D a l ^ p H P M P  Cclombo, czy rząa przyj­
muje snj sz, jaki mu d. 11. czerwca Fortis  w 
Izbie posłów proponował. Fortis  p ragnie  centra- 
lizacyi państwowej i odrzuca program oszczę­
dnościowy, i chce na tej podstawie zlać wszyst­
kie frakeye lewicy w jedno, nowe stronnictwo, 
gotowe do nałożenia nowych podatków i w r a ­
zie potrzeby do nowych wydatków wojskowych. 
Colnmbo oświadczył, że i on też pragnie p rze ­
obrażenia stronuictw , a przeciw programowi so- 
cyalno-domokratycznemu postawi program kon- 
serwatywno-liberalny. Niechaj Włochy zarzucą 
wysoką politykę, która ich wcale uie obchodzi, a 
wtedy kraj będzie mógł zająć się uzdrowieniem 
swoich finansów. Żąda zresztą państwa, któreby 
in ic ja tyw ę indywidualną i wszelką wolność a d ­
ministracyi lokalnej szanowało. To, co Fortis  d. 
11. czerwca proponował, polega na  takich zasa­
dach rządowych, których ani ja, ani moje strou- 
nictwo akceptować nie możemy. Niechaj rząd 
wybiera !

Jak  widzimy, program rządowy tylko co do 
oszczędności i wydatków na  wojsko różni się z 
programem Oolomba.

I 11
L w ó w  d. 10. października. 

Wobec silnie wzmagającej s !ę Budapeszcie 
choFry zaostrza się z każdym dniem pytanie,

' czy mają delegacye fam swoją sesyę kończyć,

— Je s t  niern niezawodnie — odparł opty­
mista —  n a (,tli- spaczonych i przera(inowanych. 
Ale prosta, zdrowa natura  zadawalnia się ł a ­
two — i o takim właśnie przykładzie wspomi­
nałem przed chwilą.

— Któż to był, t.*n twój szczęśliwy człowiek?
— Był to tak zwany „dziad", typ dobrze 

znany na całej Rusi. Staruszek suchy i skurczo­
ny jak  liść jesienny, z s iw ą  brodą, rozsypującą 
się na piersiach w długie pasma niby splątane­
go przędziwa. Twarz miał pomarszczoną jak zi­
mowe jabłko, ale czerstwą i rumianą, a małe, 
siwe oczki l ś n i ł y  bystro i pogodnie % pod brwi 
krzaczystych. Zimą i latem odziany w tę samą 
w ytartą  świtę siwą, z torbą-żywicielką u boku, 
z wiernym kijem w ręku, wędrował sobie od wsi 
do wsi, od chaty do chaty, krokiem równie rześ­
kim w mrozy jak  w upały, a w każdej chacie 
gościnnie go sadowiono latem na  przyzbie, zimą 
u komina, bo chłopi całego powiatu lubili go 
i sumowali. Prawy rękaw pusty, bo ręka gdzieś 
pod Sewastopolem została, był mu atestatem 
uczciwości żebraczej, świadcząc, że nie wyzyski­
wał miłosierdzia ludzkiego, lecz potrzebował go 
prawdziwie. Imię jego chrzestne i rodzinne za­
tarło się jakoś powoli, wśród odmian miejsca i 
czasu. On sam nie pamiętał już może j a k  go 
zwano przed laty, bo na pytanie o nazwisko, 
odpowiadał jak  drudzy: D,d z Tryhcrek.

—  I na  czemże polegało szczęście tego 
dida twego ?

—- Na tem, że mu smakowało wszystko, co 
jak  chleb razowy — zdrowe, posilne, a proste i 
łatwe do nabycia. Lubił wczesną wiosną wygrzać 
się na  słońcu, słotną jesienią podrzemać przed 
wesołym płomieniem, lubił wypić kieliszek taniej 
siwuchy, zjeść kawał suchara z solą i cebulą,

albo też czy mają przenieść się do Wiednia ? Od 
początku istnienia ugody, regulującej prawnopo­
lityczne stosunki pomiędzy Przedlitawią a k ra ­
jami korony św. Szczepana w r o b i ł  się z w y ­
c z a j ,  iż delegacye bywają zwoływane naprze- 
inian do obu stolic monarchii: jednego roku do 
Wiednia, drugiego zaś roku dó^Pesztu. Wyraźnie 
zaznaczamy, iż s tan  ten nie polega na ściśle 
określonym obowiązku ustawowym, ale wyrób ł 
się zwyczajowo. Ustawa zasadnicza, regulująca 
załatwianie spraw w s p ó l n y c h l ^ l .  grudnia  1867 r., 
co do miejsca gdzie mają z ^ B p ć  się delegacye, 
stanowi w g. 11. tylko tyle, „cesarz zwołuje 
delegacye corocznie i o z n a e p ^ a  m i e j s c e  i c h  
z e b r a n i a  s i ę“ .

W tym roku zwołał c ^ a r z  delegacye do 
Pesztu, gdyż na P esz t  przyjóądła kolej, skoro 
w przeszłym roku obradowały one we Wiedniu. 
Leez w chwili zwołania ich nie było mowy o 
niebezpieczeństwie cholery wlstolicy Węgier. Po 
niespodziewanym wybuchu cholery, i to w sposób 
dość gwałtowny, wywiązała się kwestya przesie­
dlenia delegacji do Wiednia. Lecz sanitarne 
względy nie będą o tem rozs trzyga ły ! Dla Ma- 
diarów rzecz ta ma znaczenie polityczne. Im 
bardzo mało na tem zależy, iż temu lub owemu 
z delegatów niekoniecznie przyjemnie bawić te­
raz w Peszcie, a nawet, gdyb^- który z nich n a ­
prawdę rozchorował się, mnisi ich to obchodzi­
łoby: dla n ich decydującym jest  wzgląd na  to, 
ażeby pod żadnym warunkiem nic nie uronić ze 
swoich praw politycznych. Nie dopuszczą też 
z pewnością do przesiedlenia delegacyj do W ie­
dnia, ażeby nie stworzyć precedensu pomijania 
Budapesztu jako drugiej stolicy monarchii — po­
mimo iż chodzi tu tylko o ustępstwo w tak wy­
jątkowym wypadku jak  niebezpieczeństwo chole­
ry, i nie byłaby naruszoną ustawa, lecz zwyczaj, 
l i terą prawa nie potwierdzony. Że w tym p u n k ­
cie Madyary nie ustąpią, to nie ulega wątpli­
wości !

Otrzymujemy też w tej sprawie depeszę 
z Wiednia, która stwierdza to nasze zapatrywa­
nie. Oto jej osnowa:

„ W i e d e ń  d. 10. października. Austryaccy 
członkowie delegacyj dla spraw wspólnych po­
wołani zostali telegraficznie na  wczoraj (tj. na 
niedzielę) na  godzinę 10 przed południem do 
biura prezydyalnego Rady państwa na poufną 
naradę  nad tem, jakie stanowisko zająć im n a ­
leży wobec kwestyi, czy należy kończyć rozpo­
czętą sesyę delegacyjną w Bspapeszcie? Życze­
nie austryackich delegatów, ażeby sesya mogła 
być dokończoną we W iedn iu , udaremniono zo­
stanie  prawdopodobnie w slnf^k  oporu Węgrów. 
■Okcło $>. p a i ź d i U r U i A j B p P t y '* Się " zapewne 
sesya“.

W komisyi wojskowej węgierskiej delegacyi 
dla spraw wspólnych w piątek 7. bm. żywe to ­
czyły się rozprawy nad preliminarzem m in is te r ­
stwa wojny. Madiary podnosili mianowicie trzy 
kwestye, około których obracała się d y sk u s ja :  
delegat B e ó t h y, zająwszy stanowisko opozy­
cyjne wobec całego budżetu wojskowego w ogól­
ności, a wobec m inis tra  wojny w szczególności, 
doszedł do konkluzyi, że ponieważ delegacye dla 
spraw wspólnych nie są w stanie skutecznie o- 
graniczać przesadne żądania pieniężne ministra 
wojny, przeto on poczytuje ins ty tuc ję  delegacyj 
dla spraw wspólnych za nieodpowiadającą celo- 
de legat II e g e d ii s żądał podjęcia kroków 
w i, wstępnych do zaprowadzenia nowej akade­
mii wojskowej z madiarsAim językiem w ykłado­
wym, a wreszcie delegat B o 1 g a r opierając 
się na broszurze budowniczego twierdzy przemy­
skiej, jene ra ła  Salis Soglio, ostro krytykował 
przeprowadzoną w tym roku reorganizację  kor­
pusu inżynierów wojskowych, wskutek czego in- 
żynierya została włączoną do korpusu pionie­
rów. Tę reformę nazywa mówca krokiem w ste­
cznym.

D elegat U g r o n nazwał kontrolę par la ­
m entarną  wykonywaną przez delegacye dla spraw 
wspólnych nad gospodarką pieniężną ministra 
wojny „kontrolą operetkową*. Minister wojuy 
tylko udaje, że poczuwa się do odpowiedzialno­
ści wobec delegacyj. W administracyi wojennej 
panuje rozrzutność; kierownictwo armii nie u- 
względnia czynników jej składowych. Przemawia 
w duchu żądań zupełnego rozłączenia armii wę­

gierskiej od austryackiej, za obostrzeniem kon­
troli parlam entarnej nad zarządem wojennym, za 
powściągnięciem panującego w armii ducha pro- 
tekcyonalizmu, i wprowadzeniu takiego kierunku 
w kształceniu oficerów, ażeby wojskowość poczu­
wała się do obowiązku solidarności z obywatel­
stwem cywilnem.

Delegaci: R u d n y a n s z k y ,  hr. F e rd y ­
nand Z i c h y ,  P u l s z k y ,  W a h r m a n n  i 
sprawozdawca R a k o v s z k y  bronili budżetu, 
nazywając go dość umiarkowanym. Zastrzegali 
się przeciwko podnoszeniu w delegacjach kwe- 
styj konstytucyjnych. Delegacye nie są bowiem 
ciałem ustawodawczem, tylko komisją, która ma 
załatwiać pewne sprawy specyalne przekazane jej 
ugodą, zawartą pomiędzy Austryą a W ęgram i, i 
po za te sprawy, ściśle określone, kompeteneya 
jej nie sięga.

Obecny na  posiedzeniu prezydent m in is ter­
s twa węgierskiego, br. S z a p a r y  także zazna­
cza, iż wobec delegacyj odpowiedzialni są tylko 
ministrowie fachowi za należące do ich urzędo­
wania sprawy. Za ogólne kwestye konstytucyjne 
odpowiedzialnym jes t  gab ine t  cały — lecz nie 
przed delegacją, ale wobec sejmu.

Minister wojny jen. B a u e r  oświadcza, iż 
sy tu ac ja  polityczna w Europie wymaga wszędzie 
wielkiego naprężenia  sił  wojskowych, a od ko­
nieczności tej nie mogą się usunąć i Austro- 
Węgry. Niezawodnie tylko ten nie zgodzi się na 
żądania wojskowe w delegacyach, kto nie p ra ­
gnie, aby w chwili stanowczej było wszystko go­
towe i kompletne. Odpierając zarzut nieekono­
micznego ducha w gospodarce wojskowej, zau­
ważał minister, iż przy układaniu preliminarzy 
nie mówi się wcale o tem, czego wojsko potrze­
buje, lecz tylko, co pozwalają zrobić dla wojska 
finanse. S tawiać inne państw a monarchii za 
wzór pod względem oszczędności, jest istotnie 
dziwną rzeczą. Dnch armii je s t  bardzo dobry; 
armia austro-węgierska przygotowaną je s t  na  
wszystkie ewentualności. Co do kwestyi reorga­
n izac j i  wojsk technicznych, to kwestya ta nie 
je s t  nową i ów wybitny fortyfikator, który wy­
stąpił jako publicystyczny przeciwnik tej reorga­
nizacji, był wprawdzie za inną  reorganizacyą, 
ale przecież także za reorganizacyą. Co do za­
rzutu bezwzględnego wysuwania potrzeb wojsko­
wości na plan pierwszy, m in is ter  wykazuje, że 
s ta ra  się uwzględnić interesa państw a także w 
innym kierunku, przyczem niezawodnie nieraz 
przychodzi mu żeglować pomiędzy Scyllą a C ha­
rybdą. Co do podwyższenia stopy pokojowej kom­
panii piechoty, to trzeba raz wreszcie zwrócić 
uwagę na niedostateczny stan naszych kompanij 
w pukojli, stan najsłabszy -ze wszystkich mo­
carstw. P. m inister nie może powiedzieć, iż czy­
niąc zadość obecnym żądaniom uporał się raz na 
zawsze ze zwiększeniem żądań na wojsko, gdyż 
są potrzeby, które przynosi z sobą czas, rozwój 
rzeczy, porównanie z innemi państwami.

Po przemówieniu tem przyjęto przedłożony 
preliminarz wojskowy za podstawę rozprawy 
szczegółowej. Przyjęto też wniosek del. Hege- 
dilssa, aby poczyniono potrzebne zarządzenia do 
założenia trzeciej akademii wojskowej.

Obszerna rozprawa wywiązała się na temat 
używania w wojsku obok niemieckiego, także j ę ­
zyka węgierskiego.

Dei. B o i  g a r  żądał, ażeby władze wojsko­
we obowiązane były na pisma węgierskie pocho­
dzące od władz węgierskich odpowiadać w języku 
węgierskim.

M inister wojny jen. B a u e r  powtórzył zwy­
czajne w takich razach zastrzeżenia co do konie­
czności zachowania języka niemieckiego jako j ę ­
zyka armii dla u trzym ania  jej jednolitości. Oświad­
czył jednak  zarazem, iż o ile tylko względy s łuż­
bowe pozwalają na to, zarząd armii ułatwienia 
na korzyść języków pułkowych będzie czynił.

Na wniosek del. S ze  11 a uchwalono: sfor­
mułować treść oświadczeń m inistra  wojny w n a ­
stępujące rezolucje :

Kom isja  przyjmuje do wiadomości oświad­
czenia ministra wojuy: 1. Że w myśl posta­
nowień artykułu 6. ustaw królestwa węgierskie­
go w roku 1840 komendanci węgierskich pułków 
mają korespondować z węgierskiemi władzami 
w języku węgierskim ; 2. że wszystkie władze 

’ wojskowe obowiązane są przyjmować pisma wę­

gierskie pochodzące od władz węgierskich i od 
osób, nie należących do związku armii. K om isja  
nie zgadza się natom iast z oświadczeniom m in i­
s tra  wojny, iż podania węgierskie mają władze 
załatwiać w języku urzędowym armii (tj. nie­
mieckim). Owszem, delegac ja  wzywa m in is tra
wojny, iżby zarządził co należy w tym kierunku,
iżby komendy w s z y s t k i c h  p u ł k ó w  a r m i i  
mogły załatwiać wszystkie pisma węgierskie 
w języku węgierskim. 0  potrzebny do tego p e r­
sona] powinne postarać się komendy okręgów 
uzupełniających.

Z powodu uwagi del. U g r  o n a o roz­
dziale, jak i wyrobił się pomiędzy oficerami a żoł­
nierzami, oświadczył m inister wojny, że pod
względem obchodzenia się z ludźmi armia austro- 
węgierska może służyć innym  za wzór hum ani-  
tarności. Znęcanie się komendantów nad  pod­
władnymi je s t  ostro zabronionem i najsurowiej 
bywa karanem .

Del. W a h r m a n zażądał szczegółów e ta ­
tystycznych co do ilości jednorocznych ochotni­
ków, którzy zniewoleni bywają wskutek niepo­
myślnego wyniku egzaminów oficerskich drugi 
rok służyć w linii.

M inister wojny odpowiedział, iż zdarza się 
to stosunkowo rzadko. Komisye egzaminacyjne 
mają bowiem polecenie, ażeby przy egzaminach 
postępowały wyrozumiale — szczególniej z a ś >  ta­
kim razie, jeżeli je s t  widocznem, iż kandydatowi 
sprawia trudność tylko wysłowienie się w języku 
niemi t,ck!m.

K s i ą ż ę  B i s m a r k
a niemiecki projekt wojskowy.

D rugi zeszyt pisma p. H ardena  p. n. Z u-  
k u n fł zawiera na uaczelnem miejscu artykuł 
pod tytułem „Fiirst B ism a rk  and  die M ilila r -
vorlage“.

Pan H arden złagodził widocznie wyzywają­
cy ton żelaznego księcia znany z E am b. jtfachr., 
w jakim  zwykł mówić o czynnościach nowego 
rządu, mimo to z każdego wyrazu byłego major- 
doma przebija się niezadowolenie i niechęć, oraz 
uderzające wypieranie się wszystkiego, coby go 
mogło podać w podejrzenie, że inaczej występo­
wał, kiedy się znajdował u steru rządu, a inaczej 
mówi dzisiaj, jako przywódzca i twórca antirzą- 
dowej frondy.

Pomijamy umieszczone we wstępie złośliwe 
uwagi księcia Bismarka o niespodziewanej zgo­
dności jego zapatrywania w sprawie wojskowej 
ze zdaniem monarchy, oraz lichy koncept o urzę­
dowych sprostowaniach mów cesarza, a stw ier­
dzamy przedewszystkiem za nim, że wedle para­
grafu 63. konstytucyi Rzeszy s ta łą  siłę wojska 
oznacza sam cesarz, i że ministrowie mieli dość 
czasu, aby się przyzwyczaić do faktu, że ce­
sarz życzy sobie liczebnego powiększenia a r­
mii, ponieważ sprawa ta nie zeszła właściwie 
od pierwszego stadyum przesilenia z porządku 
obrad.

Książę Bismark występuje tutaj jako sta­
nowczy przeciwnik dwuletniej służby wojskowej. 
„Niemieckie wojsko — mówi on wedle p. I la r-  
dena — odznaczyło się tak znakomicie we woj­
nie przeciwko F ra n c j i ,  jak  nigdy przedtem w h i-  
storyi żadne inne wojsko o podobnej sile. Czy 
do tej armii doda się jeszcze dalszych 100.000 
żołnierza, czy też pozostanie ona w dotychcza­
sowym ustroju, to dla księcia kwestya podrzę­
dnego zn a c z en ia ; główną rzeczą jest,  aby nie 
zmieniano w niczem jakości maferyału, a wszy­
scy wojskowi, którzy odbyli osta tn ią  kampanię, 
zgodni są w tem, że siła niemiecka polegała na 
wysłużonych żołnierzach trzeciego roku i na  ich 
wyćwiczonej dzielności. Być może, że byłoby 
opowiedniej, gdyby się było użyło mniejszej czę­
ści francuskich miliardów na budowę fortec, które 
na załogi pochłaniają zbyt wielką liczbę żołnie­
rza. Książę nie taił się z tem nigdy, że fundu­
szów przeznaczonych ewentualnie dla etatu woj­
skowego nie byłby użył na  pomnożenie siły 
liczebnej wojska, lecz na utrwalenie tego, co 
już jest, mianowicie na skompletowanie dosta­
tecznej liczby oficerów i podoficerów, jakoteż 
dział i zaprzęgów, których głównie brak  tu i

lubił dniem świeżość łąki lub lasu i swobodną 
przestrzeń stepową, a nocą — gorący zaduch i 
ciasnotę chłopskiej chaty.

— Czyli —  stał o pół stopnia zaledwo po 
nad rośliną, różniąc się od niej tylko ruchami 
dowolnemi. W dalszej konsekwęncyi przyznaćby 
trzeba, że krzak, pod którym spoczywał był od 
niego szczęśliwszym, a najszczęśliwszym — ka­
myk, k tóry  potrącał nogą. Taki s tan  bierności 
psychicznej możnaby chyba nazwać szczęściem 
negatywnem ; a gdzież tu owo szczęście pozy­
tywne, wynikające, podług ciebie, z zadowolenia 
pragnień  podnioślejszej na tu ry?

— Poczekajże. Zimowym wieczorem, kiedy 
nad stepem huczała wichura, a kłęby śnieżycy 
wiły się z jękiem nad b iałą  równiną, did zacho­
dził do którejkolwiek znajomej chaty, siadał 
przed trzaskającą w kominie brzozową kłodą, 
zapalał nabitą  grnbemi skrawkami bakunu lulkę 
i patrząc przymkniętemi oczami w błękitne ogni­
ki tańczące nad czerwoną głownią, prawił cieka­
wym parobkom i zamyślonym dziewczynom cu­
downe baśnie, odwieczne podania, pobożne klech­
dy, albo też osobiste wspomnienia z długiego, 
tułaczego żywota, w "którym wiele sam doświad­
czył, a wiele widział i od ludzi słyszał. Opowia­
dając, podniecał się stopniowo, unosił się wymo­
wą własną i zachwytem słuchaczy, wzrok mu 
płonął, twarz kraśniała , pierś dyszała rozkosznie 
i doznawał tych samych wrażeń, co znakomity 
orator, upajający się na swej trybunie je d n o g ło ­
śnym okrzykiem całego forum— i po nad garstkę 
tych ludzi, słowem jego zelektryzowanych, wzru­
szeniem jego drżących, myślą jego porwanych, 
unosiło go wysoko na  orlich skrzydłach swoich 
największe ziemskie szczęście największych ludzi 
na ziemi —  sława...

W dni „prażn ików “ wiejskich, kiedy szary 
naród  boży, lubiący pomodlić się w cerkwi i „po- 
bałakać* pod cerkwią, ściągał się z całej parafii 
dla uczczenia swego patrona, did klękał u P ana  
Boga za drzwiami, przyciskał wierny kij do pier­
si — i drżącym głosem wyśpiewywał o Mikołaju 
cudotwórcy, albo o wielkiej męczennicy Barbarze, 
a pogodzeni z Bogiem odpustowi goście p rzysta­
wali u wnijścia, słuchając j “go pieśni z nabożną 
skruchą, poczem drobnym deszczem kapały w ob 
dar tą  czapkę dida zaśniedziałe miedziaki. Po n a ­
bożeństwie did uderzał po kilkakroć czołem o 
próg poświęcony, każdy obraz osobnym czcząc 
pokłonem —  i odchodził za cerkiew. Tam pod 
jaką lipą rozłożystą lub s rebrnolis tną  topolą sa ­
dowił się wygodnie na omszonym kamieniu, 
wklęsłym w zapadniętą  mogiłkę, a zajadając od­
pustowy przysmak — pieróg z kapustą, lub g ro ­
chem, wysypywał sobie całą zawartość obdartej 
czapki na kolana, wytartą  połą przykryte. Dzwo­
niły wesoło szerokie trojaki i małe kopiejki, 
dziad je układał, liczył, garścią pełną mierzył —
i myślał sobie, że teraz, gdyby zechciał tylko, 
mógłby użyć wszelkich dziadowskich rozkoszy, 
mógłby nakupić wędzonej kiełbasy i słodkiej 
wódki, i medalików cudownych i świeczek przed 
obraz patrona. Metaliczny dźwięk monety pieścił 
rozkosznie jego ucho ; dźwięczało w n im  to sa ­
mo słowo, które stanowi treść szczęścia Krezu- 
sów i Rotszyldów — bogactwo...

Kiedy słoneczny a rosisty ranek  majowy 
sypał złoto z nieba n a  perły  na ziemi, a w szyst­
kie polne zioła dyszały wonią kipiącego życia i 
wszystko wiosenne ptactwo świegotało upojeniem 
jakiejś słodkiej tęskoty, did przylegał odpocząć 
pod figurą przy drodze. Obracał się to jednym, 
to drugim bokiem ku ożywczym promieniom słoń­

ca, pił jak kryniczną wode świeżą woń k w itn ą ­
cego zboża, a oczy jego błądziły leniwie po roz­
ległych błoniach, falujących równem posiewem, 
po różowych smugach koniczyny, po miękiej d a r­
ni zielonej łąki, trącały o poszarpane boki n a d ­
rzecznych obrywów, o posępne czoła kurhanów, 
sterczących jak niema straż na  kresach stepowej 
równiny, wieszały się na opalowych tum anach  
widnokręgu, tonęły w ciemnych zawrotach dale­
kiego jaru. Przeciągał powiew wiosenny, schyla­
jąc  kity burzanów, a głowa starca pochylała się 
także, i przypadała do ziemi, i tuliła się siwym 
włosem do ziół kwitnących, i rozszerzało się se r ­
ce jakiemś pełnem, głębokiem, chociaż samego 
siebie nieświadomem uczuciem dla tej ziemi, tej 
natury, tej matki i kochanki, klóra mu się wza­
jem nością  odpłacała, zlewając się z n i m w j e d n o -
1 i tą całość, w namiętny uścisk bezwiednych 
wzruszeń prostego człowieka z bezwiedną potęgą 
sił przyrody. W takie chwile zgrzybiałą pierś 
dida przepełniało najwyższe szczęście pełnej sił 
i zapału młodości, szczęście rozmarzonej dziew­
czyny i rzeźkiego mołodca — miłość...

Raz o wczesnym grudniowym  zmierzchu, 
kiedy śnieg padał dużemi płatami, a wiatr dmący 
w te lekkie puchy, to je  zbijał w gęste  kłęby, 
to rozpraszał w pył srebrzysty, did brnął po za­
wianej drodze do wioski, w której m iał nocować. 
Znwierucha miotała nim, jak  suchym liściem, 
zbijając z nóg co chwila, więc zmęczony siadł 
spocząć trochę pod dziką gruszą. Skurczył się 
we dwoje, wsparł plecy o pień chropowaty, sko­
stniałe palce w zanadrze wsunął i dla rozgrza­
nia się myślał o bliskim noclegu, a wyobrażając 
sobie, że już siedzi w ciepłym kącie za piecem, 
zaczął drzemać. Wtedy wicher zabrał się do ro­
boty. Równo, miękko, pomalutku układał drobne
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owdzie. Z am iar skrócenia czasu i pozostawie­
nia 3. roku tylko w charakterze kolonii karnej, 
byłby znalazł w nim zawsze stanowczego prze­
ciwnika.

„Dwa la ta  t rzym ał obecny rząd projekt 
wojskowy w tece, ponieważ nie czuł się na si­
łach, by przeprowadzić urzeczywistnienie t. zw. 
idei Scbarnhors ta ,  z któremi, jak to wiadomo, 
jenera ł  Verdy wygadał się nieco zawcześnie." 
Zdaniem księcia Bismarka idea dwuletniej służby 
wojskowej przyjętą została urzędownie dopiero 
wtedy, kiedy upadł projekt szkolny, a rząd  nie 
mogąc liczyć na konserwatystów, ani na całe 
cen trum , widział się zniewolonym poczynić 
wne ustępstwa liberalnemu programowi.

pe-

HANDEL ZBOŻOWY.
Kilka okoliczności sk łada się obecnie na  to, 

że handel zbożem, który w innych la tach  w mie­
siącach jes iennych  bardzo je s t  ożywiony, dzisiaj 
jest prawie w zupełnej stagnacyi. P ierwszą i 
najważniejsza przyczyną tego je s t  ogólny uro­
dzaj. Wszystkie kraje, wszystkie obszary pro­
dukcyjne wydały takie ilości zboża, że na razie 
konsumcya je s t  zaspokojoną i zaspokojona także 
co do przyszłości, nie myśli o żadnej gorączko­
wej akcyi. Drugim powodem są owe niezwyczaj­
ne zasoby zeszłorocznego zboża, które producenci 
Ameryki północnej do tej chwili przechowują, 
a które mają wynosić jeszcze do 60 milionów 
buszli. Cyfra ta wpływa także na  zaspokojenie 
konsumeyi w tym kierunku, że braku zboża nie 
będzie Od sześciu tygodni zatem nie zmienia 
się sy tu ac ja  na targach zbożowych. Tendencya 
mdlą, je s t  pomimo małych fiuktuacyj charak te ­
rystyczną cechą targów, które jak  wyżej powie­
dzieliśmy, są tak mało ożywione w tych pierw ­
szych tygodniach nowej kampanii, że już  dawno 
takiej sy tuac ji  nie pamiętają. Żaden kraj uie ma 
potrzeby przystępować bezzwłocznie do zapro- 
wiantowama się obecnie zbożem, wszędzie bowiem 
zapasy tegorocznego zboża

wodu posuchy w wielu miejscach musiały być 
zastanowione. Tylko w Galicyi i na Bukowinie 
posucha, której nie zapobiegły niewystarczające 
deszcze ostatnich dni powoduje liczne skargi. 
W wielu okolicach nie można było z powodu 
posuchy rozpocząć robót jesiennych. Dziwić się 
tylko należy, że rzepaki świeżo w tych w arun­
kach zasiane, przeważnie bujnym odznaczają się 
rozwojem.

W edług  ilości biorąc, rezulta t  zbioru żyta 
wypadł średnio, owsa gorzej niż średnio, pod­
czas gdy pszenica i jęczmień dały lepsze niż 
średnie rezultaty. Jakość wszystkich tych g a ­
tunków zbóż jes t  zadowalniająca, pszenica zaś 
i jęczmień zyskują pod tym względem powszechne 
pochwały. Kukurudza pod wpływem deszczów z po­
czątkiem miesiąca b eżącego poprawiła się zna­
cznie, zb:ór wypadł wcale zadowalniający. Hre*- 
czka dała bardzo rozmaite rezultaty, zależne od 
tego, jak dużo deszczów przechodziło w danej 
okolicy. Hreczka siana jako poplon je s t  lepszą 
i obiecuje obfite wydatki. Zbiór potrawu był 
w ogóle niepomyślny, ponieważ posucha prze­
szkadzała rozwojowi łąk i koniczyn. W niektó­
rych okolicach monarchii nie koszono naw et po­
trawu z powodu jego słabego wzrostu, lecz spa­
siono go. O stanie ziemniaków są rozmaite spra­
wozdania. Z wielu miejsc nadchodzą skargi na 
uszkodzenie przez peronosporę, z innych na  n ie­
dostateczny rozwój bulw, ogólny wynik zas łu ­
guje tylko na nazwę miernego. Buraki cukrowe 
i pastewne, które w innych prowincyach popra­
wiły się znacznie po deszczach wrześniowych, 
a które wszędzie bardzo już ucierpiały od posu­
chy, dają dość dobre rezultaty pod względem 
jakości. Zawartość cukru, która zresztą wynosiła 
wcześniej 15%, wynosi przeważnie 12%- Kapu­
sta  je s t  dobra, ale ucierpiała w wielu okolicach 
od gąsienic. Chmiel pod względem ilości dał 
dość słabe wydatki, pcd względem zaś jakości 
zupełnie zadowalniające. Owoców w ogóle bardzo 
mało. HolniJc.

„ wystarczą na dość , . ,
długo i konsumcya nie potrzebuje się uciekać do j w ystaw a prac uczniów i uczennic
zakupów terminowych, ażeby sw'oje potrzeby z»-1 S 2 k c ł V  d l a  p r z e m y s ł u  - a r t y s t y c z n e g o ,  
mowe już teraz pokryć. Zakupy ograniczają się J  *
zatem na małe bardzo ilości.

H andel na austryackich targach  zbożowych 
rozwija się również bardzo powoli. Odparty z ta r­
gów światowych przez bardzo niepomyślne kon- 
stelacye cen, stoi on odosobniony i doznaje fluk- 
tuacyj niezależnych od fiuktuacyj na innych  ta r ­
gach. Nie są one jednakże bardzo wielkie. 
W dwóch ostatn ich  tygodniach m łyny
skie, a za niemi i austryackie uważały za stoso 
wne pokryć swoje jesienne potrzeby teraz, wskur --------J — *—>
tek czego ceny podskoczyły. Ceny terminowe ro- 
wuież podniesione, utrzymują się dotychczas na 
tej wysokości. Oscylacye ich w ostatnim 
dniu wykazuje następujące zestawienie:

kurs najniż.
pszenica na jesień
pszenica na wiosnę

7-66
8-03 
6'85 
7 0 6  
5-81 
6 06

Lwów d. 10. paździermka. 
Przez kilka godzin w dniach 7. i 8. bm. mo­

żna było oglądać wyniki pracy i artyzmu tych, któ 
rzy powiększyć mają kiedyś szeregi rzemieślnicze o 
wyższem poczuciu i smaku i wlać w pracę rąk swo­
ich też ducha, braknącego —  niestety — zbyt czę­
sto w robotach warstatowych. Jeśli się zważy, ze 

w§£,er" , wystawa zawiera w sobie prace od początku powsta­
nia tj. działy rysunków i modelowania od r. 1875 
snycerstwa i stolarstwa połączonego z tokarstwem od 
roku 1878, dział wreszcie haftów i koronek od r. 
1886, to przyznać musi każdy, że czas trwauia wy- 

, stawy wymierzono za skąpo i nic dziwnego, że pu- 
1 bliczność dowiaduje się o wystawie po niej, zwłasz- 
I cza, że ogłoszono ją  niemal w sam dzień otwarcia, 
i To też i sprawozdawca nie zdołał pobieżnego prze-

tygo-

żyto na jes ień  
Żyto nu wiosnę 
owies na jesień
owies na wiosnę w
kukurudza na  sierpień wrzos. 5 24 
kukurudza na maj-ezerw. 1893 5'52 
rzepak na wrzesień-paźdz. 1DS5

■Wracając jeszcze do Stanów Zjednoczonych 
nadmieniamy, że tegoroczny zbiór, według osta­
tnich sprawozdań urzędowych, wynosi 495 milio­
nów buszli, zatem o 117 milionów buszli mniej 
niż w roku zeszłym. Byłoby to zapewne podsta­
wą do pomyślnych horoskopów na przyszłość cenJ — I--

na] wy z,
7-76
8-17
6 97 
7-17 
5 ’84 
6 12 
5-28 
5 60 
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glądu uzup.-łnić pouownem zwidzeniem wystawy i
na całą wystawę

zboża, gdyby nie to, że jak  wyżej wsoomnieliśmy
Lflłł prą/ł • i ^ * X — . i '  . i 1 i J 7w rękach producentów am erykańskich 

s.ę jeszcze przeszło 60 milionów buszl 
zeszłego roku. Dostawy do 
wd/.ie oblite, może nawet 
zeszłym w tym  samym c

znajduje 
i zapasów 

magazynów są wpra- 
obfitsze niż w roku 

asie, wielcy handlarze; „ j  „ '   o — u a iiu ia i& e
w wór! Prz*tonsn :: l>f ŹJ Pszenica pójdzie
składach UWllZil‘| 4 za, r?ecz kor ' y stD!ł trzymać na ' ws%'zadowalają smak estetyczny ? Chyba nie, bo też hKraaach ziarno —  ydvbv teraz rzucili . . .   ^

musi ograniczyć się na spojrzeniu 
1 niejako przelotnem.

I  tak — zacząć wypada od tych, których drc- 
bne ręce wypracowały całe pasmo pajęczych koronek, 
przedmioty zbytku pań, a ich ntrzymanie. Dział ten 

I czaruje krasą delikatnych deseni, a zadziwia wykoń­
czeniem godnem A rachny; wybór masz niepomierny: 
i duchessc i reticeh'o i r e lir f  i czeskie, i weneckie 
i robione igłą. To też nie wątpimy, że gdyby wysta­
wa dłużej była potrwała, nie zabrakłoby amatorek, 
które idąc za przykładem księżny Windischgriitz nie 
wahałyby się poprzeć przemysłu krajowego rozkupie- 
uiem tych robótek. Kto zaś nie ma na tyle poczucia 
potrzeby zaopatrywania się li w wyroby krajowe, by 
z wystaw takich korzystać, to choćby z litości nie 
odszedłby z próżnemi rękoma, przyjrzawszy się obra­
zowo przedstawionemu sposobowi roboty koronek. P ra ­
ca to Syzyfowa.

Hafty jakoś więcej u nas popłacają, bo też 
więcej zastosowania mają w praktyce. Ale czy

studyum uniwersyteckiego, określając w pięknym 
obrazie n a u k ę ' jako panią królewskiego rodu, 
przyzwyczajoną d/.ierzyć berło w dłoni swej n ie ­
podzielnie, nie^cierpiącą obok siebie żadnej m i­
łośnicy; kto ją  miłuje, musi się jej oddać wy­
łącznie i bezwzględnie z calem poświęceniem, 
wytrwałością i miłością, bez ubocznych myśli 
o chlebie, utrzymaniu.

W stosunku tyin ucznia do nauki zajmuje 
wszechnica stanowisko pośrednika i opieauna, 
podając pierwszemu metodę, środki badania k ry­
tycznego, kształcąc sposób myślenia i umiejętne­
go traktowania, prowadzące do poznania umieję­
tności z jeduej, a przysporzenia jej nowych zdo­
byczy z drugiej strony. Wszystkie te jednak 
przymioty składają się na naukę kosmopolityczną, 
jaką  też kążda nauka, jes t  w gruncie rzeczy, nie 
wypełniają jednak całego zasobu jej cech, bo 
brak jej pr.-edetfSźystkiem cechy narodowej, bez 
której żadna n a m  a nie is tnieje — chyba w ab- 
strakcyi — brjik jej też cechy religijnej, która 
dopiero z niej tó, czem je s t  w ostatecznym swym 
celu tj. drogą do poznania stwórcy w jego dzie­
łach i pobudką do dążności połączenia się z nim, 
jako ideałem dobj-a, piękna i nauki czyni.

Rozsnuwszy, te myśli n a  pięknej konwie 
poetycznych w y rc ó w , zwróci! się następnie  Jego 
Magnificeneya tjB m łodzieży , nie tając przed nią, 
że acz nauka p j j ^ s w i a t  naprzód, nie jest  wolną 
od błędów i p ra js trzeg ł  j ą  przed nieoględnem 
wchłanianiem f iw in e k  zagranicznych, by w po­
goni za nowemi teoryami nie przesadzono suać 
chwastów nieużytecznych, lub jadowitych grzy­
bów. Wszak mąmy, wzory swojskie, z kióryek 
młodzież powinna brać przykład, przygotowując 
się do żmudnej prący obywatelskiej. I  w tym 
związku wskazaU n a  uroczystości, które w ubie­
głym roku na wszechnicy miały miejsce —  a 
więc pożegnanie prof. Bilińskiego i obchód ju b i ­
leuszu pruł. Małeckiego.

Przechodząc wreszcie do kroniki ubiegłego 
roku szkolnego, podniósł ks. rektor w p ie rw ­
szym rzędzie fakt, który zaważy niepomiernie 
w dziejach wszechnicy : zapowiedź definitywną 
otwarcia wydziału lekarskiego z początkiem roku 
szkolnego 1894/5. tudzież wybudowanie osobnego 
budynku dla insty tu tu  chemicznego, mineralogi­
cznego i farmakognozyi. Z żalem zaznaczył uby­
tek dwu s ił :  prof. Bilińskiego i prof. Czerkaw- 
skiego, z radością witając uomiuacyę pierwszego 
dyrektorem kolei, a ozdobienie drugiego przy 
sposobności przeniesienia w stan  spoczynku 
krzyżem kawalerskim orderu Leopolda.

Ogłosiwszy wreszcie rok szkolny otwartym, 
zaprosił nadzwyczajuego profesora dziejów po­
wszechnych 'd r .  Bronisława Dembińskiego, do 
wygłoszenia odczytu: „O podziale dziejów na e- 
poki.“ Ponieważ od-zyt ten, wygłoszony z kate­
dry z wymową i wykwintnością niezwykłą, a sze- 
rokiem i poglądami, które zdołały zaciekawić nawet 
laików, ogłoszonym zostanie — o ile słychać — 
w „Kwartalniku historycznym ", poprzestajemy 
na podaniu myśli jego przewodniej. Oto zda­
niem prelegenta z okresu, zwanego średniowie­
cznym, wydzielić należy nowy od wi-ku XIII. do 
końca XV., którego główną cechą je s t  przełom 
w stosunkach ekonomicznych i utworzenie zje­
dnoczonych patiów  Francyi, Anglii i Iliszpauii.

Lwów dn ia  10. p a ó d e w n ik a  1892 r.

ziarno —  gdyby teraz rzucili całe swoje publiczność rzadko ma sposobność oglądania tak wzn- 
zapasy na targi światowe, a w szczególności eu- : rowych okazów, jak w dziale tym omawianej wysta-
ropejskie, nadm iar podaży dałby się niewątpliwie 116S7lł7ft — -

Indye wysłały w osta tn im  tygodniu do E u ­
ropy 68000  kwarterow pszenicy, podczas gdy 
w zeszłym tygodniu wyprawiły tylko 16.000 
kwarterów, w tym samym zaś tygodniu w roku 
zeszłym 106.000 kwarterów. Rosya, a m ianow i­
cie południowa eksportowała w tym tygodniu 
111.000 kwarterów, północna Rosya nie będzie 
miała prawdopodobnie co eksportować, a szcze­
gólniej dotyczy ta uwaga żyta, którego miała bar­
dzo mało. 

Co do

wy. Haft odręczny, gałązkowy, biały, smyrneński, 
hiszpański i jak się one tam wszystkie nazywają, 
dopiero dają pojęcie, do czego doprowadzić zdoła igła 
w ręku pilnej pracownic/ki pod okiem zamiłowanej 
w swym przedmiocie nauczycielki.

Ale to wszystko byłoby niemożliwe bez tak 
gruntowych podstaw, jakie wszystkim uczniom i u- 
czenicom szkoły przemysłowej daje dział rysunków. I 
I  tu uderza na wystawie przedewszystkiem finezya w I 
wykonaniu prac uczenie, a rękę światłego profesora 
czuć w grapie rysunków zawodowych.

Z a p i s k i  Osobiste . P. Włodzimierz Gniewosz, 
poseł do Rady państwa bawi we Lwowie.

Śinby. W Przemyślu odbędzie się d. 12. bm. 
ślub panny Janiny Soleckiej, córki Maksymiliana i 
Amalii z Mahiskich Ostoja Soleckich, z p. Aleksan­
drem Eustachiewiczem, inżynierem.

Ślub p. Zigmunta Łuszczyńskiego z panną 
Anną Gromadzińs&ą, córką śp. Karola i Mai winy 
Gromadzińskich odbędzie się d. 11. o godz. 6. wie­
czorem w kościele 0 0 .  Karmelitów.

D. 9. bm. odbył się w Wojdanach w powiecie 
kołomyjskim ślub p. Eugenii Kasprowiczównej, córki 
właściciela dóbr z p Józefem Axentowiozem.

W sobotę w kościele 0 0 .  Bernardynów lwow­
skich został pobłogosławiony związek małżeński pan­
ny Perier, córki artysty-rzeźbiarza z Janem Durskim, 
urzędnikiem skarbowym.

P r c z c n t ę  na gr. kat. pri bostwo w Ruaiaty- 
czach otrzymał ks. Paczowski z Nadjatycz.

W f o j l e to n l e  naszej G azety  rozpoczniemy w 
tych dniach druk najświeższej noweli p. t. „Wicher8 

Godnie obok Juliana Łętowskiego, autora świetnego obrazka „Sta-

wyżynie, na której stać winien, że panowała w nim 
zawsze niezamąeona niczem zgoda pomiędzy nauczy­
cielami i uczniami obu narodowości, że wszyscy 
przejęci byli zawsze wielkiem zadaniem wychowania 
i religijno-moralnej oświaty ludu i że zasady te i 
kierunek ustalony w zakładzie na długo nienaruszone 
zostaną. To też obok innej działalności radcy Saw- 
czyńskiego na innych polach, obok prac jego w sej­
mie i Radzie państwa, ta działalność jego pozostanie 
najważniejszą jego spuścizną i korouą jego pracy 
i życia.

Do egzaminów kwalifikacyjnych na na­
uczycieli szkół ludowych przed komisyą lwowską 
w termiuie od 21. do 6. bm. zasiadło 88 kandyda­
tów i kandydatek. Do szkół wydziałowych zdało 
egzamin 10 kandydatek, a między niemi 7 z odzna­
czeniem, kandydat zaś żaden. Do szkół ludowych 
zdało 40 kandydatek, między niemi z odznaczeniem 
(11 do ruskiego i polskiego, 28 do polskiego 1 do 
niemieckiego wykładu), i 32 kandydatów (26 do ru­
skiego i polskiego wykładu). Do gimnastyki uznano 
ukwalifikowanycb 19 kandydatek i 11 kandydatów.

Egzaminy. Pp- Seweryn Chmurowicz, prakty­
kant rach. dyrekcyi domen i lasów i Maryan Gór­
ski, urzędnik zakładu ubezpieczeń robotników złożyli 
egzamin z rachunkowości państwowej. Pp. Kazimierz 
Adamski, Wilhelm Nowak i Aleksander Stotuszczak 
•/łożyli egzaminy w szkole ogrodniczej. P, Stanisław 
Kobylański złożył egzamin w kraj. wyższej Bzkole 
gospodarstwa leśnego.

L tow. prawniczego luow . Wydział towa­
rzystwa prawniczego uchwalił program odczytów i 
pogadanek prawniczych na sezon jesienny i zimowy. 
We czwartek dnia 20. bm. zainaugóruje sezon je­
sienny p. dr. Lilieu sprawozdaniem o postanowieniach 
ustawy państwowych z dnia 16 marca 1892 nr. 64 
dz. p.p. o odszkodowaniu osób niewinnie zasądzonych. 
Na czwartek dnia 28. bm. zapowiedziana pogadanka. 
P. dr. Till referować będzie o iegitymacyi dyrekcyi 
stowarzyszenia istuiejącago w myśl ustawy z dnia 
9. kwietnia 1873 nr. 70 dz. p. p. do zawierania a- 
któw prawnych. P. dr. le rd .  Kwiatkowski „O odpo­
wiedzialności kredytaryusza po zniesieniu konkursu 
w drodze ugody przymusowej8, a p. dr. Aleksander 
Małaczyński : „O opiece nad urzędnikami kas cho­
rych po myśli ś 68. u. k.

Bezpieczeństwo w iuleśclc. Wczoraj o go­
dzinie 8 wieczorem napadniętą została na ulicy J a ­
nowskiej Antonina Mojsowiczowa przez dwóch dra­
bów, którzy powaliwszy ją na ziemie, zatkali jej 
usta, poczem z kieszeni wyciągnęli pugilares z trze­
ma galdeuami. Jednego z rabusiów aresztowała już 
polieya.

Podrzucone dziecię . Magistrat lwowski o- 
głasza : Dnia 8. sierpnia br. podrzucono pod parka­
nem przy ulicy Pompierskiej dziecię płci żeńskiej 
około 2 lat liczące, ubrane w sukienkę popielatą, bez 
koszulki, mające główkę okrytą czerwoną chusteczką, 
włosy jasne, zupełnie ostrzyżone. Ktoby o sprawcach 
tego czynu względnie rodzicach i pochodzeniu dzie­
cięcia miał jaką wiadomość, zechce się zgłosić w 
którymkolwiek komisaryacie lub też w departamen­
cie VI. magiBtiatu.

W S ta n i s ł a w o w ie  pojawiają się w ostatnich 
czasa-h coraz częściej fałszywe banknoty jednoreń- 
skowe. Przed dwoma dniami polieya tamtejsza za- 
kwestyonowała szósty już z kolei falsyfikat. Wezyst 
kie falsyfikaty pochodzą z tej samej fabryki.

Cholera. W ostatniej dobie nikt nie zapadł 
na cholerę ani w Krakowie ani w Podgórzu lub 
w okoljey. Osoby, które w Krato. ' zachorowały 
były na cholerę/maja się « nich'
nie grozi niebezpieczeństwo. KoOziij^^P-.ińBkicli u- 
mieszczono w ogodzie angielskim. Dozór lek«iski 
w domu 1. 20 przy ul. św Wawrzyńca powierzono 
jednemu z uk uczonych uczniów medycyny, który 
przebywa ciągle w tym domu.

Lwowski dzisiejszy ranny biuletyn ogłasza, że ] 
ostatniej nocy uie zaszedł żaden wypadek podejrzany. 
Wprawdzie lekarzy stacyjnych wzywano kilkakrotnie 
do chorych, ale żaden z wypadków nie okazał się. 
nawet identycznym z chorobami gastrycznemi.

W sobotę zwidził p. prezydent miasta w towa­
rzystwie sekreiarza p. Ostrowskiego budowę baraków

leż przemysłowców zdołało zwrócić na się uwagę ns 
wystawie. To też może z dumą księżna Metleruich, 
inieyatorka wystawy powiedzieć sobie: „Zrobiłam 
swoje!" a z adresem, który do niej wystosowało 
2000 przemysłowców wiedeńskich z powodu wystawy, 
chyba wszyscy miłośnicy sztuki się łączą.

Z wyścigu dystansowego. Los koni, które 
brały udział w tym historycznym dziś wyścigu, jest 
dość smutny. Padło z nich bowiem dotychczas 21, a 
miauowicie nieaiieokich, a 9 austryackich. Dwaj pier­
wsi zwycięzcy „Athos8 Starhemberga i „Lippsprin- 
ge“ Reitzeusteina zapłacili śmiercią swoją sławę 
Koń porucznika Słoneckiego, który długi Czas pro­
wadził wyścig i miał wielkie uadzi je, padł pod 
Saftenberg półtora mili przed Berlinem.

Wyścigi urzędownie zamknięte już zostały i 
tylko nastąpi jeszcze uroczyst- rozdanie uagród, ’ *- 
rych Bpis  już podaliśmy. Wczoraj przyjmował ce 
w Burgu jeźdźców niemieckich.
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Pogrzeb Rcnana odbył się w piątek w 
ryżu przy licznym udziale przedstawicieli 
świata naukowego, literackiego i sfer wojsko 
Pogrzeb odbył się kosztem państwa. Odnośny dekret 
rady ministrów podpisał Carnot. Pogrzeb był „cy­
wilny “ . Orszak ruszył z College de Erance przez 
bulwai St. Germain, place de la Concorde, ulicę 
Royale, bulwar Malesherbes i zewnętrzne bulwary 
na cmentarz Montmartre, gdzie zwłoki złożono w pro­
wizorycznym grobowcu. Straż honorową pełniły od­
działy wojsk, gdyż Renan był oficerem legii hono­
rowej. Tysiące ludności tworzyły szpaler. Mowę po­
grzebową miał minister Bourgeois. „Śmierć Renana 
— rzekł on —  jest stratą dla literatury francuskiej 
i nauki. Jego dzieło zdumiewa głębokością wiedzy, 
swobodą badania i urokiem wyrażenia. Renan zasłu­
żył na objawione mu zaszczyty, gdyż kochał prawdę". 
Minister wyraził w końcu nadzieję, iż Renan pocho­
wany będzie w Panteonie. Przemawiali następnie: 
akademik Gaston Boissier imieniem akademii fran­
cuskiej, Aleksander Bertrand imieniem akademii uauk 
i sztuk pięknych i Gaston Paris imieniem College
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de France. Pani Carnot wystosowała do wdowy po 
Renanie pismo kondolencyjne.

P o d r ó ż  l i s tu .  List wysłany w sierpniu ze 
Suwałk w Królestwie polskiem w Augustowskiem z 
bardzo wyraźnym adresem „Galieya, Lwów" wypra­
wionym został przez tamtejszą pocztę do Grajewa w 
gubernuii łomżyńskiej, a ztąd odesłanym aż do Mis- 
sent w południowej Ameryce. Dopiero amerykańska 
poczta, widocznie lepiej poinformowana od Grajew­
skiej o położeniu Lwowa, wysłała list do właściwe- 

o jego miejsca przeznaczenia.
Zamach dynam itow y. W duiu 7 b. m, 

usiłowano za pomocą dynamitu wysadzić w powie­
trze dom mieszkalny w Homestead, w którym prze­
bywało czterdziestu robotników z fabryk Carnegi’ego, 
nie należących do zmowy. Wybuch się nie udał, 
ofiarą zniszczenia padły tylko okna i fasada bu­
dynku.

T r z ę s i e n i e  z ie m i-  Onegdaj, jak telegrafują, 
dało się uczuć w Filipopolu lekkie trzęsienie ziemi.

Jubileusz p r o t  T. B lllrohta . który zapo­
wiadaliśmy przed niedawnym czasem, odbył się na­
reszcie w du u 8 b. m. Oto W Sali wykładowej ze­
brała się poważna liczba jego byłych uczniów począ­
wszy od najstarszych do najmłodszych. Znajdowali 
się między nimi Mikulicz z Wrocławia, Gussenbauer 

Pragi, Winniwarter z Leodyum i wielu, wielu in­
nych, a przedewszystkiem prof Czerny z Hajdelber- 
ga, pierwszy uczeń jubilata, który go też imic m 
zebranych powitał krótką lecz serdeczną przemową
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•''•Gru; '« w a z e m _ .  pismp zbiorowe na cześć Billrotha 
wydane. Wzruszony do głębi ledWie zdoiał mirtiD

d "  rezultatu zbiorów w Austryi, daje
ose dokładne wyjaśnienie ostatnie sprawozdanie 

Humsteryalne. Trwające przez dłuższy czas upa- 
oV-e ■ wP^yu ^ y  według tego sprawozdania 

w n IWii0 Ua rezu^ a t  zbiorów, tem bardziej, że 
^  Początkach września w wielu bardzo
wpp-cfn^r .ze y silne deszcz
niły 8ięCydoPu°łarf ebua wiIgod 1 zarazem przyczy- 

1 do ułatwienia robót polnych, które z po­

tęgo działu reprezentowaną jest szkoła modelowania. . ry 
Rezultaty niejako tych studyów przygotowaw- j

mąż8 i kilkn tomów wyborowych nowel.

miej-

fale śniegu najpierw na nogach starce, potem  na 
kolanach, później na  : '. ~j u* piersi i ram ionach :  białe
p elueby owijały szarą postać skurczona, otulały 
j ą  coraz szczelniej, a did chwiał zwolna siwą 
głową kołysząc się, jak  usypiające dziecko -  i 
wsłuchiwał się^ w szumy i świsty zawiei, które 
śpiewały wyraźnie )ego odpustowe pieśni — i 
w patrywał się w ruchome kłęby śnieżycy w któ­
rych przesuwały się obrazki z jego cudownych 
opowieści. On sam stał się nagle jakimś 
starodawnym gnślarzem , co zaklęciem ’ dziwy 
tworzy — i siedział sobie na tronie z łabędzich 
puchów w kryształowym pałacu, z brył lodu wy­
kutym, a płaszcz jego bogaty połyskiwał brylan­
towym haftem szronu. A potem do jego zimo­
wego dworca przybyli drodzy goście: Mikołaj
cudotwórca i wielka męczennica Barbara, on za­
patrzył się na ich złociste szaty i świecące twa-

: patrzył, patrzył w radosnym zachwycie 
nał

czych oglądamy w dziale rzeźby, snycerstwa i stolar­
stwa z tokarstwem. Uczniowie, których prace tu po­
dano krytyce publicznej, zapowiadają w większej czę­
ści wybitne talenty. Ale kierownicy umieli zwrócić 

. - je na dobrą drogę ; oto nie przytłumiając indywidu
które przyniosły | alności, uczą ich pracować wspólnemi siłami i to z 

aroyporayślnym skutkiem. Szafka orzechowa, a wła­
ściwie rama w tej postaci, kto wie czyhy wyszła 
w ogóle z ręki jednego pracownika, a zbiorową pra­
cą uczniów z różnyoh lat wypadła świetnie i stano­
wi prawdziwą ozdobę wystawy obok również zbioro­
wo wykonanego stołu do kart i szaohów, nabytego 
przez dostojnego znawcę i mecenasa wyrobów krajo­
wych J E  Włodzimierza hr. Dzieduszyckiego. A  wie- 
leż tu sprzętów jak szafki, ekrany, stoliki, krzesła, 
a wszystko stylowe! Kiedyż je zobaczymy miast tan­
detnych bez gustu mebli w pokojach choć średuiej 
klasy ? I  o tańszych wyrobach nie zapomniano; ma­
my tu wedle wzorów tyrolskich wykonane wyroby i 
drzewne z wypalanemi deseniami. Słowem we wszy- 
stkiem znać dążność do praktycznego zastosowania 
włożonej pracy i talentu. Temi idąc tory, wyda szko­
ła spodziewane owoce, a krajowi przybędą dzielni 
pracownicy, którym przewodniczyć będzie w działa­
niu jakaś wyższa myśl, tak rzadko spotykana u dzi­
siejszych.

Emigracya z  Borszczowskfego. Jedno z

rze — i 
— aż usnął...

Gdy chłop, wiozący siano, wyciągnął dida 
z pod kopca śniegu, did już  zastygł zupełnie.0 , n jgi aupfiuie.
Tw arz miał siną, oczy wpadnięte, ale na bladych 
wargach przymarzł uśmiech pogodny. Szczęśliwy 
żył i um arł  szczęśliwy.

— Bardzo p ięk n ie ; ale jakiż ztąd wnio 
— zapytał pesymista.

— Możesz nie wyciągać żadnego — od 
optymista. — Wywołałeś niechcący wspomnienie

i ot, zapragnąłem  odrysować z pamięci obra­
zek. A o tern, że szczęścia można dostać, jeżel 
się nie sięga po za długość ręki, wiedzą ludzie 
już tak dawno, jak dawno są w teoryi mądrzy, 
a  w praktyce...

J u lia  T trp iło w ska .

Otwarcie roku szkolnego
na wszechnicy lwowskiej.

j uż c Lwów d. 10. października.

cznośei i L o d z f f v  zaPe*nity t łum y Publi 
kościoła św. MiknłiL a-,enYckiei  szczupłą nawęKościoła św. Mikołaja, dokąd w net przybyło ci 
profesorskie w poważnvoK *ogach z JM. rekto-

by służbą bożą roz
rem Kie w poważnych togach 'z  JM. rekto- 

Paliwodą na  czele, hv ołn-iu- !>«*» rr"'- 
)k nowy. Po nabc 

rego chór męski „Lutni"
począć rok nowy. Po nabożeństwie j  i 
reern chór męski . .T .n t n i s  Podczas kto

. . .  wykonał kilka pieśni
mszalnych (solisci pp. Sack i Niżankowski) udali 
się wszyscy do auli uniwersyteckiej, gdzie już 
zgromadziły się panie i dostojnicy kościelni : 
arcybiskupi Morawski i Isakowicz i biskup P u ­
zyna, tudzież wiceprezydent Rady szkolnej dr. 
Bobrzyński i inspektor F ranke . Rektor zaczął 
teraz swą przemowę od podniesienia znaczenia

tutejszych pism niezrozumiawszy naszej onegdajszej 
, notatki, przekręciło ją  w ten sposób, jakoby ze wsi 

Turylcze szerzyła się emigracya włościan do Rosyi. 
. Dziś otrzymujemy ztamtąd wiadomość, w któiej pro- 
| szą nas o sprostowanie tego i zaznaczają, że z Tu- 

rylcza emigrowało tylko sześć osób a z Muszkato- 
i wiec 50. z okolicznych natomiast wsi wyszło do Ro­

syi znacznie więcej włościan.
J u b i l e u s z  40 l e t n i e j  s ł u ż b y  prezydenta 

wyższego sądu kraj. p. Simonowicza przypada w środę 
d. 12 bm. O ile się dowiadujemy, przybędą na tę 

1 uroczystość oprócz członków sądów lwowskich, depti- 
taeye urzędników sędziowskich z całego kraju i Bu­
kowiny celem okazania czci i szacunku, jakiego ju- 

, bilat wszechnie zażywa.
F u n d acja  ilohendorffa. P. Józef Skarbek 

i Borowski złożył w namiestnictwie, jako u władzy 
kierującej fundacją p. HohendoriTa w Szutromińcach,

' deklaracyę, że przyjmuje obowiązek kuratora tej fun- 
daeyi, ofiarowany mu przez samego fundatora.

P o ż e g n a n ie  d y r .  S a w c z y ń sk łc g o .  D. 4.
bm. żegnało grono nauczycieli i byłych uczniów tu­
tejszego Beminaryuoa nauczycielskiego swego dyrektora 
Zygmunta Sawczyńskiego, który przeszedł w stan 
spoczynku. W  pięknej sali bankietowej hotelu Stadt- 
mullera zgromadzili się wszyscy profesorowie semi- 
naryum tudzież byli uczniowie tegoż zakładu, obecnie 
rozmaite zajmujący posady. W uczcie tej wzięli też 
udział towarzysze pracy i koledzy czcigodnego jubi­
lata, radcy szkolni pp. Mandybur, Baranowski, d i . 
Dniestrzański, tudzież dyrektor semiuaryum naucz, 
żeńskiego p. Ludwik Dzied^jcki. O godz. 6. wszedł 
czcigodny radca, wprowadzony przez dyrektora Tato- 
mira. Wnoszonych toastów nie będziemy powtarzać, 
podnieść tyłko się godzi, że wszystkie przemówienia 
odznaczały się serdeczuośuią, ze wszystkich wionęło 
niewymuszone uczucie wdzięczności i Czoi dla uko­
chanego dyrektora, który od początku istnienia za­
kładu będąc jego kierownikiem, umiał nadać mu od­
powiedni kierunek, tohnął weń ducha zgody, jedno­
ści i wychował nieprzeliczone zastępy światłych 
krzewicieli oświaty, a zapałem swym dla sprawy 
umiał zagrzać umysły podwładnego mu groma nau­
czycielskiego. Zasługi radcy Sawczyńskiego zanadto 
powszechnie są znaue, abyśmy je tu powtarzać mieli, 
zaznaczymy tylko, że postawił on swój zakład na

na Janowskitin. — Budynki zostaną gminie dziś 
wieczór do użytku oddane. Całą budowę starannie 
prowadzono, a jeżeli jeBt trochę spóźnioną, to przypi­
sać należy jedynie ogromowi roboty. Zwidzono ró­
wnież przytulisko przy ulicy KleparowBkiej, zjjąd 
wczoraj rodzinę zmarłego Pukasa -— zupełnie zdrową 
— z pod obserwacyi uwolniono. Oglądano w reszc ie  
budowy kanałów na Źólkiewskiem i przekonano się o 
raźnym postępie robót.

Austr. ministerstwo spraw w ew n ę trz n y c h  wy­
dało przepisy, określające szczegółowo rodzaj desin- 
fekoyi, w jaki sposób i na jakich produktach ma być 
przeprowadzoną na granicach państwa j dworcach 
kolejowych. Ministerstwo widziało sie spowodowane 
wydać przepisy z tego powodu, iż doszło do jego 
wiadomości, że niektóre organa, którym polecono czu­
wanie i p rz e p ro w a d z a n ie  środków ochronnych i za­
radczych, niejednokrotnie z podróżnymi postępowały 
bezwzględnie, wykraczając po za granice rozpo­
rządzeń.

W  Budapeszcie cholera się zmniejsza. Od one 
gdajszej północy do wczoraj wieczora było 27 za­
słabnięć a 10 wypadków śmierci na cholerę. Nato­
miast donoszą z Szegedynu, że tam miała pojawić 
się cholera azyatycka.

Z Hamburga wczorajszy rapoit donosi o 24 
zasłabnięciach, a 5 wypadkach śmierci, z czego 4 
względnie 3 wypadki odpadają na spóźnione donie­
sienia z dni poprzednich. W Berlinie zaszedł wczo­
raj jeden wypadek śmierci w skutek cholery azya- 
tyckiej.

W  Paryżu za borowało wczoraj na cholerę osób 
9, z których 1 zmarła.

W  Warszawie od czasu pojawienia Bię cholery 
szyatynkiej do d, 5 bm. zachorowało 41 osob, zmar­
ło 11 ; w d. 4., 5. i 6. bm. zachorowało 22 osób, 
zmarło 8.

Z a m k n ię c ie  w y s la w y  muzyozno-teatralnej 
w Wiedniu odbyło się w niedzielę bez żadnych uroczy­
stości. Jedynie w południe odbyło się pożegnanie 
przedstawicieli zagranicznych oddziałów, wieczorem 
przedstawienie węgierskie i na tem koniec. T^raz 
przyjdzie z kredką w ręku obliczyć całe przedsię­
wzięcie. Niestety, jeśli chodzi o efekt finansowy, trze­
ba go nazwać nieudałym, choć nie z winy komite- 
iu. Bo jeśli na 155 dni trwania wystawy odpada 
68 słotnych, które licząc po 3 000 osób zwiedzają- 
oych dziennie wystawę stanowią sumę już 120.000 
*ł-> jeśli dalej zważymy, że udział publiczności był o 
wiele mniejszy, niż miał komitet prawo spodziewać 
się, bo ledwie przekroczył milion, to przypuszczalny 
deficyt 75 do 100 tysięcy jeszcze nie jest tak stra­
szny. Dodać bowiem należy, że jak ongi mgr. Palla- 
yicini 10, tak teraz inny dobroczyńca złożył 20 ty­
sięcy na częściowe pokrycie niedohora. a wielu wy­
stawców i mecenasów całe działy własnym utrzymy­
wało kosztem. Ale ponau te cyfry ważniejszy jest 
rezultat, nie dający się na razie obliczyć cyfrowo, 
ch ć jest nierównie wyższy. Zapoznanie Niemców ze 
sztuką i muzyką niemal całej Europy i wzajemna 
wymiana tych płodów błogie wywrze skutki, jak już  ̂
dały się one uczuć samym nawet wydawcom. A wie-

podziękować zgromadzonym, zastrzegając „ię, ze ,
>iii w przywiązaniu ieh do siebie tyłko wyraz zami­
łowania tej nauki, którą on przedstawia, a która win­
na cierpiącej ludzkości nieść pomoc. Łzy przerywały 
mu kilkakrotnie odpowiedź tak, że wreszcie opuścił 
salę. wieczorem zebrało się na bankiecie na cześć ju ­
bilata przeszło atu lekarzy, samych prawie uczniów. 
Podniosły był to widok: mistrz otoczony kochanymi 
i przywiązanymi dcń uczniami. Pierwszy toast wniósł 
prof. Wólfler na cześć Billrotha, jako ideału uczone­
go i człowieka. W odpowiedzi wychylił tenże zdro­
wie swych uczniów i kolegów. Po kilku jeszcze prze­
mówieniach jubilat ze względu na swe zdrowie, nie­
zupełnie jeszcze dopisujące, i ridzinę, pożegnał obe­
cnych, poezera i sama uczta niebawem się zakończy­
ła. Dzień 8 b. m. nie przeszedł bez echa w stolicy 
naddunajskiej, gdyż i towarzystwa różne pospieszyły 
złożyć swój hołd jubilatowi.
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P rofanacja  kościo łów . Rzymski korespon­
dent dziennika ta r i*  opowiada o następującem obu- 
rzającem zdarzeniu. Podczas wielkich manewrów 
włoskich w tym roku, z rozporządzenia miejskich 
władz rzymskich, rozkwaterowane było w kościołach 
św. Augusta i św. Tomasza wojsko, a nawet i ko­
nie. Rozporządzenie to wykonano Lk nagle, że księ­
ża zaledwie zdołali na ozos wynieść rozmaite przed­
mioty kościelne, ażeby je uchronić od prufanacyi.

K w ia ty  m rożone. Dotychczas znaliśmy ka­
wę i mięso mrożone, obecnie przybywają kwiat/. Oto 
oglądać można na wystawie ogrodniczej w królew- 
Bkiem akwaryum w Londynie przepyszne chryzante­
my, pochodzące aż z Nowej Zelandyi. Dotychczas nie 
umiano sprowadzać z dalekich stron kwiatów w sta­
nie świeżości. Owoż pewien ogrodnik nowozelandzki 
wpadł na pomysł następujący. Udał się z kilku pię- 
knemi okazami ohryzantemy do fabryki mrożonego 
mięsa i kazał miast mięsa włożyć je do puszki bla­
szanej, napełnionej wodą, którą następnie zmienia się 
sztucznie w lód. Gdy puszki W Londynie otworzono, 
znaleziono w każdej kawał lodu przeźroczystego, za­
wierający wewnątrz kwiat znpełnie świeży. Czyż 
trzeba jeszcze dodawać, jak szerokie widnokręgi o- 
twierają się wskutek tego wynalazku dla międzyna­
rodowych wystaw kwiatowych.

G im n a z y n m  p o l s k ie  w  C h icago .  Za sta­
raniem ks. Nowickiego założonem zostało gimnazyum 
polskie w South Chicago. Kierownikiem jego miano­
wany został p. Ignacy Machnikowski.

N ie  ina plcuiędzy ! W Turynie zamknięto 
wiele sklepów, ponieważ w obiegu brak prawie zu­
pełny monety srebrnej.

Z b r u k u .  Wskutek nieostrożnej jazdy woźnica 
Józef Porbes, pozostający w obowiązku u S. Kugla, 
na skręcie ulicy szpitalnej, wjechał na wóz Karola 
Choduma, gospodarza w Kleparowie i dyszlem prze­
bił konia, który padł na miejscu nieżywy. Ohodum 
podał w policyi, iż zabity koń przedstawiał wartość 
110 zł.

W kościele 0 0 .  Bernardynów skradziono wczo­
raj p. Stefanowi Ł. zegarek srebrny z krótkim ł a ń - ' 
cuszkiem niklowym; kradzież popełniona została bar­
dzo zręcznie, gdyż p. Ł  nie czuł nawet, jak mu 
złodziej wyciągał zegarek z kieszeni kamizelki.

t  F r a n c i s z k a  z H o ł u b o w s k l c h  Kot.owL 
c z o w a  zmarła we Lwowie dnia 1. bm., przeżywszy 
lat 43. Śp. Franciszka była żoną wysoko poważanego 
i cenionego w towarzystwach dobroczynności p. Mi' 
chała Stanisława Kotowicza, adjnnkta kolejowego. 
Zmarła jak i jej mąż, w cichości i bez rozgłosił 
w II ,  dzielnicy naszego miasta, przyczyniła się wiel, 
ce do ulżenia w niedostatkach nieszczęśliwym, podu 
padłym wdowom i sierotom. Mąż stracił najlepszą !
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fa j^no tliw szą żonę, dzieci n a jle p sz ą  m a tk ę , a  w dow y 
1 s ie ro ty  p ro tek to rk ę  i o p iek u n k ę . N iech  jej będzie  
tieinia lekką!

Z m a r l i .  W  nocy z 7 z m a r ła  n ag le  n a  u l. 
Podgórnej T e k la  K u n ic k a , żona  g r .  k a t.  p roboszcza 
w B u ra ty n ie ,  lic ząca  66 la t .  P rz y c z y n y  śm ie rc i n a  
r»zie n ie  sk o n s ta to w a n o , zw łok i oddano  do k o stn icy  
®spitala.

stan p o w l e t r w a .  W czo ra j ran o  p a d a ł  deszcz , 
Później się  w ypogodziło .

B a ro m e tr  idzie  w górę .
S ta n  baro n se tra  zcecUKe t r a n j  iu poziom u :»o- 

f«a b y ł  d z iś  o 12  g o d z in ie  w p»ładiii< 7 6 5  ,m .
P ro g n o z a  n a  dobę d n ia  1 1 . p a ź d z ie rn ik a  rb . (od 

północy do p ó łn o cy ). W io.tr będzie  co do k ie ru n k n  
p o łudniow o z a c h o d n i , co do s iły  s ła b y  \2 j, ś red n ia  
tem p e ra tu r*  doby p o zo stan ie  około - j-1 3 'C J ., n ' ebo 
będzie lekko  z ac h m u rz o n e , a  w zg lęd n a  w ilg o tn o ść  p o ­
w ie trza  około 7 5 Op a d u  n ie  będ zie .

J o t r o ,  d n ia  1 1 . p tź d z ie rn ik a  św . F ra n c is z k a  
!•— św . C h a ry to n a .
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Kłamstwa mężczyzn.
(Odpowiedź Lombrosewi na jego „Kłamstwa kobiet“).

Lombroso postawił tezę, że kłamstwo je s t  
fizjologiczną, właściwością kobiet. Dobrze. Ale 
w odpowiedzi na to twierdzenie wolno przecież 
zapytać: czy mężczyzna nie kłamie równie tyle, 
jak kobieta i czy nie kłamie z tych samych 

Izy, przyczyn, jak kobieta?
Przypatrzm y się.
Mężczyzna kłamie z słabości, ponieważ 

ucisk i niewolnictwo nie są tylko następstwami 
!słabej siły muskularnej, ale także przebiegłości 
lub wyższości moralnej lub materyalnej innych. I 
Mężczyzna kUmie z fizyologicznych przyczyn, po-J 
nieważ często usiłuje on ukryć swoje życie pry­
watne. Mężczyzna kłamie z wstydliwości, ponie­
waż, jak  mówi bohater w Teofilu G authiers’a I 
„Mademoiselle de Maupin": je  re  me perm ettra is ' 
pas de d ire  ce qae je  me permet de fa ire  — re- 
joecte trop la dtcence. Mężczyzna kłamie z po- 
wudu walki płciowej, gdyż starając się o kobietę, 
zalety swoje chciałby powiększyć a wady ukryć. 
Mężczyzna kłamie w chęci s tania  się in teresu ją­
cym i wówczas pozuje na silnego, wielkoduszne­
go bohatera. Mężczyzna kłamie z powodu zaro­
zumiałości lub słabej siły sądu, gdyż i jemu nie 
jes t  obcą sztuka oczerniania, a często nawet tak 
jest słabym, że kłamstwo, które sam wynalazł, 
za prawdę uważa. Mężczyzna kłamie wreszcie 

jz powołania ojcowskiego, ponieważ z tą  samą 
jgorliwością jak kobiety, stara  się przy wychowy- 
jwaniu dzieci zasłaniać legendami rzeczy n a tu ­
ralne, a że nadto szkolnictwo leży w jego r ę ­
kach, p r u to  działalność jego rozciąga s ę  nie- 
tylko na małe dzieci.

Z tego wyuikałoby, że traktat zatytułowany 
„Kłam stwa m ężczyzn11 taką samą miałby raeyę 
bytu, jak „Kłam stwa kobiet11 L unbrosa.

W rzeczywistości j -d n ak  ani jeden, ani 
drugi nie jest  usprawiedliwiony. Ani bowiem ko­
bieta kłamie dlatego, że jest  kobietą, ani m ęż­
czyzna dlatego, że je s t  mężczyzną. Wprawdzie 
kłamią oboje, ale kłamią, ponieważ społeczeństwo 
poprostu zmusza ich do tego.

Społeczeństwo w swojej chorobliwej bojaźni 
przed wszystkiem, co jest  prawdzi ?em, otwarłem 
i naturalnem , zmusza swoich członków oszuki­
wać się nawzajem . zapomutą n&jwyszukanszych 
sztuk obłudy kłaniać uczucia, których nie żywią 
i wypowiadać zasady, w które me wierzą. Dzi­
siejsze społeczeństwo istnieje kultem kłam stwa: 
co szorstkiem jes t ,  zostaje polerowanem, co znie- 
chęconetn, zostaje rozweselonem, co niskiem, zo­
staje szlachetnem, co bezwstyduem, zo taje pię­
knem, — jednem  słowem, nic nie okazuje się 
takiem, jakiem jest .

Jeżeli w współzawodnictwie, w tem ciągłem 
kłamstwie, kobieta miałaby przewyższać m ęż ­
czyznę. to nie dowodziłoby wcale wyższości męż­
czyzny — jak tego chce Lombroso, —  ale prze­
ciwnie większej inteligencyi kobiet.

Zresztą gdyby naw et słusznem było zapa­
t r y w a n i  Lombrosa, że skłonność do kłamstwa 
je s t  fizyologicznem prawem kobiety — któżby 
wówczas był winien tej słabości, jeżeli nie męż­
czyzna, który od tysiąca la t  je s t  prawodawcą i 
opiekunem kobiety? Wszędzie, gdzie przejawiają 
się podstawy do takiego porządku społecznego, 
który nie podlegałby wyłącznemu wpływowi m ęż­
czyzn, tam kobie.a postępu,e otwarciej, szczerzej, 
naturaln iej i wyzwala się z drobnostkowości, tej 
przyczyny najczęstszych kłamstw.

od egra  p a n n a  br. .Tokisz. S z u b e rt. W ary a cy e . C ho p in . 
Y a lse . L is z t .  S i i ie e  de V ien n e , o d e g ra  p a n c a  L ik e n -  
dorf. Z ap ro sze n ia  m ożna  dustać  b e z p ła tn ie  w szkole  
m u zy czn e j, ry n ek  9, o raz  w  k s ię g a rn ia c h .

—  W i e c z o r e k  m u z y k a l n y  tow . nm zyez. 
d n ia  8 . bm . w p ią tek  w sa li K a sy n a  m ie sz cz a ń sk ie ­
go m ożna u w a ża ć  pod każd y m  w zg lędem  za u d a ły .  
N a  p ro g ram  z ło ży ły  się  p rzepyszne  p u n k ta  solow e, 
w y k o n an e  przez pp. W o lfs th a la  i S la d k a , w reszcie  
d o sk o n a le  w y k o n an y  se k te t. Ś p iew  so low y pn E u g e n ii  
S tra s se rn  uczennicy  k o n se rw a to ry m n  m uzycz. z p e ­
wnością nie p o zo staw iłb y  n ic do życzen ia , g d y b y  rn ło- 
d/.m  ka ś f iewnczka p o tra fiła  sic  pozbyć nieuniknionej 
przy pierwszą ci «ystępadi trem y . "Wskutek tejże 
a ry a  (żeb raczk i) z P ro ro k a , k tó rej w y k o n a n iu  pod  
w zględem  d e k la m ac y jn y m  n ic  n ie m o żn a  było z a rz u ­
cić, w y p a d ła  tro ch ę  b lado . N ie ró w n ie  lep ie j w y p a d ła  
a ry a  z opery  B e n d ia . T ony  n isk ie , k tó re  z d a ją  się  
s tan o w ić  g łó w n ą  fo rsę  pn . S tra s se rn ,  b y ły  daleko 
p e łn ie jsze  i w ięcej z ao k rąg lo n e . M ło d z iu tk a  śp ie w a ­
czka  p o s .a d a  g ło s  m ezzo so p ra n o w y , w  k tó ry  u m ie  
w ło ży ć  w iele u c zu c ia .

—  A r i s t o f a n e s a  k o m ed y a  p o lity c zn a  ,L y s i -  
s t r a te s “ m a być w kró tce  p rz ed s ta w io n ą  w  P a ry ż u  w 
p rzeróbce  pew nego  p is a rz a  fran c u sk ie g o .

—  J a n  S t r a u s s  p ra c u je  n a d  n ow ą o p e re tk ą  
p. t. „ K s ię ż n a  N in e t t a “ , k tó ra  m a  być p rz e d s ta w io ­
n a  w tea trz e  n a d  W ie d en k ą ,

—  A u g u s t  S t r i n b e r g ,  zn ak o m ity  p isa rz  i 
d ia m a tu r g  z p o p u la rn e j d z iś  sz k o ły  „M łodej S k a n ­
d y n a w ii,"  zn a jd u je  się  w o sta tn ie j n ęd zy  m im o, że 
św ieżo  u k o ń czy ł aż  6 n o w y ch  sz tu k . A le  cóż n ie  p o ­
s ia d a  n a w e t 2 0 0  m are k  n a  podróż do B e r lin a ,  g d z ie - 
by j e  z z a p a łe m  b e zw ą tp ie n ia  p rzy ję to , bo w  ojczy­
źn ie  p rz e d s ta w ia ć  ich  n ie  ch cą . B y  p o d trzy m ać  sw o ­
ją  i dzieci sw y ch  e g zy s teu cy ę , m u si m alo w ać  obrazy , 
k tó re  m u coś n ie  coś p rzy n o szą . S m u tn y  los !

śl
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Teatr, literatura i muzyka.
Z teatra. w sobotę  o k lask iw an o  „ D o “ C e­

z a ra  z ró w n y m  z a p a łe m , ja k  p rzed  k i lk u  la ty , gdy 
sy m p a ty c z n a  t*  o p e re tk a  b y ła  u  n a s  no w o ścią . In n i 
ty lk o  a r ty ś c i z b ie ra li tym  razem  o k la sk i, m ian o w ic ie  
p , K lis z e w s k a , ja k o  P u e b lo  i p. B o g u ck i, ja k o  D o n  
C e z a r .  p .  S ta n is ła w  B o g u c k i, a r ty s ta  te a tru  łó d z k ie ­
go , w y s tę p y w a ł po ra z  p ierw szy  n a  n asze j scen ie , a  
d e b iu t jeg o  zaliczyć m o żn a  do b a rd z ie j u d a ły c b . P o ­
s ia d a  od sy m p a ty c z n ą  p o w ie rzch o w n o ść , m ów i w y ra ­
źn ie , g r* w d z ięczn ie  i n a tu ra ln ie  i d o brze  w ła d a  
sw o im  p ięk n y m , ja k k o lw ie k  tro ch ę  g łu c h y m  g ło sem . 
Z re s z tą  z jed n eg o  w y s tę p u  n ie m o żn a  w ydać  jeszcze  
s tan o w czeg o  są d u  o a r ty śc ie , zazn aczy ć  ty lk o  m u s i­
m y , że p u b liczn o ść  p rz y ję ła  p . B o g u ck ieg o  bardzo  
ży cz liw ie . W czo ra j d aw an o  po p o łu d n iu  „ P a n a  J o -  
w ia ls k ie g o " ,  w ieozorem  zaś „O p o w ieśc i H o ffm a n a " . 
O b a  p rz e d s ta w ie n ia  w y p a d ły  dobrze  i c ie szy ły  s ;ę 
b a rd zo  liczn y m  u d z ia łe m  p u b lic z n o śc i. W  ogóle po­
w iedzieć  m o żn a , że je s ie n n y  sezon te a tra ln y  je s t  ju ż  
W p e łn i życia. N a  d z iś  z ap o w ie d z ia n y  je s t  zn o w u  de­
b iu t  p . W ilc zy ń sk ie g o , n a  ju tro  z aś  p re m ie ra :  .D z i e ­
cię szcaęśc i* “ , o p e re tk a  M illó ck e ra . O p e re tk a  ta  g r a ­
n ą  b y ła  n ied aw n o  w  W a rs z a w ie  i z n a la z ła  tam  n a d ­
zw yczaj ży cz liw e  p rzy jęc ie . U  n a s  w y s ta w io n ą  będzie  
z s z c z e g ó ły  s ta ra n n o ś c ią  i w ie lk im  n a k ła d e m .

■—  - R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  W  tea trz e  lir . 
S k a r b k a ;  D z iś  w  p o n ied z ia łek  R o z b itk i" ,  ko m ed y a  
w  4- a k t* ch  Jó z e fa  B liz iń sk ieg o . D e b iu t  p. W ilo zy ń - 
BkifS0! u czn ia  pp . K o ta rb iń sk ie g o  i S z y m an o w sk ieg o , 
w  r(ń ' D z ie n d z ie rz y ń sk ie g o ; ju tr o  w e w to re k  po ra z  
p ierw szy  „ D zie c ię  sz o zęśc ia* , o p e re tk a  w  3 a k ta c h  
Karola Millóckera. N o w a  w y s ta w a . N o w a  g a r d e r o b a ; 
w e  ^r °dę  „ S p ra w a  C le m e n c e a n 11, d ra m a t w  5  a k ta c h  
a ó °Jsłonach A. D u m a s a  i A . d A r t o i s ; we c z w a r­
tek  P° raz  drogi .D z ie c ię  sz c zę śc ia "  o p e re tk a  w  3 
a k t4®!1 K a ro la  M illó ck era .

j ^ i e c z o r e k  m u z y k a l n y  L u d w ik a  M ark a  
o d b ę ^ m  Sjg jjjjg  w  p o n ied z ia łek  o g o d z in ie  1/ i 8. w ie ­
czorem  w  sa ii  nF r o h s in u “ z n a s tę p u ją c y m  p ro g ra ­
m e m : C. M . W e b e r . U w e r tu ra  z op. .O b e r o n "  n a  
d w a  fo rtep ian y , w y k o n a ją  p a n n y : b r. M . J o k is z ,  
L ik e n d o rf , M a rk ó w n a  i d y r. M arek . B e e th o w e n . K o n ­
c e r t  g -d u r , o d e g ra  p a n n a  L ik e n d o rf . V e rd i. A r y a  
2 opery  „ E r n a n i" .  M az u re k  k siężn e j C z e tw e rty ń sk ie j, 
od śp iew a  p . S law io zek . L is z t .  F a n t a z j a  w ę g ie rsk a  *

Dział ekonomiczny.
P r z ą d k a ,  P ie rw sz e  g a l. tow . d la  k ra j. p rz e ­

m y s łu  tk ac k ieg o  w  K ro śn ie , is tn ie jąc e  dop iero  ro k  
p ią ty , ro z w ija  się  szy b k o  pod okiem  R a d y  z a w ia -  
dow czej, k tó rej p rzew o d n iczy  p o se ł A u g u s t  G o ra y sk i. 
O to  j a k  w id a ć  z ro zes łan eg o  sp ra w o z d a n ia  za  ro k  
c zw a rty  (1 8 9 1 ) , po d czas g d y  w r. 1 8 9 0  zysk  c zy s ty  
w y n o s ił 9 8 2  z ł. 9 2  c t., z y sk  b ru tto  za rok  1 8 9 1  
w y k a z a ł ju ż  9 4 2 6  z ł. 4 0  c t., z y sk  czy sty  zaś  4 5 5 5  
z ł. 7 4  c t., z czego rozdano  5  p ro . dyw idendę, w s u ­
m ie 2 0 5 1  z ł.  3 5  c t .  O g ó ln y  o b ró t w r .  z. p rz e k ro ­
c zy ł cyfrę jed n eg o  m ilio n a . D la  śc is ło śc i dodać n a ­
leży , że d y re k ey a  sp o czy w a  w sp rę ży s ty ch  rę k ac h  pp. 
W ik to ra  D rzy m u ch o w sk ie g o  i W e u a n te g o  S z y d ło w ­
sk ieg o .

— W ielkopolski Bank z i e m s k i .  D . 7 bm . 
odbyło  się  w P o z u a n iu  z g ro m ad zen ie  B a n k u  z iem sk ieg o , 
pod p rzew o d n ic tw em  p rezesa  ra d y  nadzorcze j h r .  S t. 
Ż ó łto w sk ieg o  z N ie ch an o w a . W  p rz em ó w ien iu  z a g a -  
ja ją c e m , w sp o m in a ją c  o teg o ro czn y ch  p ra c a c h  b a n k u , 
zazn aczy ł p rezes, iż b an k  s ta le  i w y trw a le  trz y m a  
s ię  p ro g ra m u  p ierw o tn eg o , a  rozw ój jeg o  jak k o lw ie k  
p o w olny , to je d n a k  pew ny. T a k  ra d a  n ad zo rcza , j a k  
i d y re k e y a  w ie d zą  b a rd zo  dobrze , że w sz y s tk im  ż ą ­
dan iom  zadość  u czy n ić  n ie  m o żn a , a le  też o tem  p rzy  
u d o to w a u iu  b a n k u  1,200.000  m . m ow y być  n ie  
m oże.

N a s tę p n ie  p rz e m a w ia ł  d y re k to r  b a n k u  p . d r. 
K a lk s te in ,  zd a jąc  sp ra w o z d an ie  z czynności za  rok  
u b ieg ły . P o  p rz y ję c iu  do w iad o m o śc i sp ra w o z d a n ia  
tego , uch w alo u o  p o d z ia ł czystego  z y sk u , w ynoszącego  
po dzień  3 0 . c ze rw ca  br. 6 4 .5 4 5  m . 2 6  fen Z sum y 
tej p rzeznaczono  : 5 p rc . do fu d u szu  rezerw ow ego
3 2 2 0  2 8  m .; n a  3  prc. d y w id . od ca łeg o  1 ,2 0 0 .0 0 0  
m . w yno sząceg o  k a p ita łu  z ak ład o w eg o  3 6  0 0 0  m ., 
ra ze m  3 J .2 2 0 '2 8  m . P o z o s ta je  za tem  2 5 .3 5 6  m . 
P o  p rz en ies ie n iu  na  zysk i p rzy sz łeg o  ro k u  d la  w y ró ­
w n a n ia  ra c h u n k u  1 3 5 0  m ., n ch w alo n o  re sz tę  zysk ó w  
2 4  0 0 0  m ., podzie lić  ja k  n a s tę p u je  : 5 0  p rc . na  s u -  
p e rd y w id en d ę , ja k o  c zw a rty  p ro c en t od 1 200.000  in. 
w ynosi 12 000  m ., 20  p rc , do fu n d u sz u  reze rw o w eg o  
n ad zw y czajn eg o  4 8 0 0  i r .  3 0  p rc . n a  ta n ty e m ę  d la  
R a d y  uadzorcze j i d y rek cy i 7 2 0 0  m .

J a k o  n a s tę p n y  n u m e r  po rząd k u  ob rad  b y ł w y ­
bó r jed n eg o  cz ło n k a  ra d y  nadzorcze j w  m ie jsce  w y ­
losow anego  h r .  S ta n .  Ż ó łto w sk ieg o . P rz e z  a k la m a c ję  
w y b ra n o  go p onow nie .

W k tń c u  n a  w n io sek  d r. W . S k a rż y ń sk ieg o  u -  
ch w alo n o , aby w  n a jb liższy m  czasie  z w o łan e  zosta ło  
nad zw y czajn e  w a ln e  zeb ran ie , k tó r tb y  n a d  now ą e m i-  
sy ą  a k cy i zad ecy d o w ało .

Losy Rudolfa. P rz y  c ią g n ien iu  od b y tem  w e 
W ie d n iu  5  b. m . w ylosow ano n a s tęp u jąc e  se ry e :  
1 2 5  1 9 6  2 3 5  3 7 0  3 8 8  5 6 2  6 0 0  601  6 1 2  8 7 8  9 1 1  
9 9 0  1 0 4 1  1 1 8 7  1 2 1 5  1 2 3 6  1 3 7 1  1 4 2 1  1 4 5 5  1 4 9 7  
173 1  1 7 3 8  1 7 4 1  1 7 8 8  1 9 5 7  1 9 8 5  2 0 4 9  2 0 5 3  2 2 4 0  
2 3 7 0  2 4 5 7  2 6 8 5  2 7 8 6  3 0 0 1  3 0 1 6  3 0 2 5  3 0 2 8  3 1 1 1  
3 1 4 1  3 2 0 9  3 2 1 6  3 3 4 5  3 4 1 6  3 4 5 7  3 4 7 5  3 7 3 7  3 8 0 0  
3 8 9 5  3 9 2 9 . Z ty ch  g łó w n a  w y g ra n a  10  0 0 0  z ł. p a ­
d ła  n a  s. 3 8 8  n r . 3 7 ;  2 .0 0 0  z ł. s. 2 6 8 5  n r. 1 3 |;
1 .2 0 0  z ł. s. 3 1 1 1  n r. 3 2 ;  po 3 5 0  z ł s . 104 1  nr.
17 , s. 174 1  nr. 2 ;  po 2 0 0  z ł. s . 1 7 4 1  n r. 5 , s. 
3 7 3 7  u r . 1 8 ;  po 1 0 0  z ł. s. 5 6 2  n r .  19 , s. 601  n r .
3 4 , s , 3509  n r. 3 2 , s . 3 3 4 5  n ;  3 1 , s. 3 4 5 7  n r . 
1 4 ;  po 5 0  z ł. s. 3 7 0  i r. 3 , s . 1 0 4 1  n r. 3 3  i n -.
35 , s 1 1 8 7  nr. 2 8 ,  s. 1731  n r. 4 9 ,  s 174 1  n r .
2 3 , s. 2 0 5 3  n r . 5 0 , B. 2 2 4 0  n r. 2 3 , s . 2 4 5 7  n r. 3 
i u r . 3 0 , s. 2 7 8 6  u r. 1 5 , s. 3 1 1 1  n r  13 , s . 3 4 1 6  
n r .  6 ; po 3 0  z ł.  s 125  n r. 1 1 , 8. 5 6 2  n r . 15 ,
600  u r. 5 , s . 6 1 2  n r . 3 , s g 7 g  n r  5 j ur- 3 8 , B_ 
9 H  u r . 4 2 , s. 9 9 0  ur. 4 1 , s . 1 0 4 1  u r. 2 3 . s . 1 3 7 1  
nr. 10 , s. 1 4 5 5  nr. 8 , s. 1 4 9 7  n r. 1 6 , s 17 4 1  ur. 
2 7 , s. 1957  ur. 3 9 , a. 2 0 4 8  u r . 12 i n r . 4 6 , s. 
2 4 5 7  nr. 6 i Ur . 3 7 , s. 2 6 8 5  n r. 2 7 , s 2 7 8 6  n r.
2 6 ,  s  3 0 1 6  u r. 3 9 , s 3 0 2 8  n r. 3 1 ,  s . 3 1 4 1  n r.
34  i s. 3 2 1 6  n r. 35 . N a  w szy s tk ie  in n e  n u m er*  
z a w a rte  w t j c h  se ry a e h  p rz y p a d a  po 12 z ł.

Losy Komnnalne. P rz y  c iąg n ien iu  odbytem  
w e W ie d n iu  5  b. m . w y losow ano  n as tęp u jące  se ry e ; 
66 1 4 5  2 0 4  2 6 8  5 4 8  7 1 0  8 3 7  1 3 2 3  1 6 8 2  1 9 8 2  
2 0 6 8  2 5 4 7  2 7 0 5 . G łó w n a  w y g ra n a  2 0 0 .0 0 0  z ł. P&- 
d ła  n a  s. 2 5 4 7  nr. 8 9 . 2 0 .0 0 0  z ł. n a  a. 1 4 5  u r. 27 . 
5 .0 0 0  z ł. n a  s 2 0 6 8  n r. 5 4 . P o  1 0 0 0  z ł. s. 1 1 5
n r. 5 9 , s. 2 6 8  n r . 8 4  s. 8 3 7  nr. 7 6 ,  s . 1 3 2 3  nr,
35 , s. 2 5 4 7  n r. 5 0 . P o  2 5 0  z ł. s . 66 n r .  67  i 88 , 
s. 1 4 5  n r. 9 i n r . 11 , s. 5 4 8  n r. 2 8 , 8. 7 1 0  nr.
2 3 , s. 8 3 7  n r. 46 . s. 1323  nr. 4 5  i n r . 5 6 ,  s . 1 6 8 2  
3 i n r . 62 , s. 2 7 0 5  n r. 9 7 . N a  re sz tę  n u m e ró w  z a ­
w a r ty c h  w  se ry ae h  po w y ższy ch  p a d ło  po 1 4 0  z ł.
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Ostatnie wiadomości.
Rozporządzeniem z dnia 6. września 1892 

zatwierdził minister wyznań i oświaty wnioski 
Rady szkolnej kraj. w sprawie przeprowadzenie 
państwowej ustawy z dnia 8. czerwca 1892 (Dz. 
pr. p. nr. 92), dotyczącej ustanowienia etatu i 
płac inspektorów szkolnych okręgowych w Ga- 
licyi.

W myśl tego rozporządzenia będzie wyno­
sił etat inspektorów szkolnych okręg, w Galicyi 
w r. 1893 osób 49, a to dla następujących okrę­
gów szkol.:

1. Biała-Zywiec, z siedzibą w Białej.
2. Myślenice-Limanowa, z siedzibą w 

nicach.
3. Tarnów-Pilzno, z siedzibą w Tarnowie.
4. Kolbuszowa-Ropczyce, z siedzibą w K ol­

buszowej.
5. Mielec-Dąbrowa, z siedzibą w Mielcu.
6. Nisko-Tarnobrzeg, z siedzibą w Nisku.
7. Gorlice - Grybów, z siedzibą w Gorli­

cach.
8. L isko-Dobromil, z siedzibą w Lisku.
9. Turka-btarem iasto , z siedzibą w Turce.
10. Nadwórna - Bohorodczany, z siedzibą 

w Nadwornie.
11. Kołomyja - Kossów, z siedzibą w Ko­

łomyi.
12. Śaiatyn - Horodenka, z siedzibą w Śnia-

tynie.
13. Gródek - Rudki, z siedzibą w Gródku.
14. Brzeżany - r o ib a jc e ,  z siedzibą w Brze- 

żanacb.
15. Buczacz - Czortków, z siedzibą w Bu- 

czazcu.
16. Skałat - Zbaraż, z siedzibą w Skalacie.
17. Żółkiew - Rawa, z siedzibą w Żółkwi.
18. Wadowice - Chrzanów, z s ieddbą  w W a ­

dowicach.
19. Przemyśl - Mościska, z siedzibą w P rze ­

myślu.
20. Trembowla - Husiatyn, z siedzibą w

Trembowli.
21. Zaleszczyki - Borszcfcw, z siedzibą w

Zaleszczykach.
22. Bochnia - Brzesko, z siedzibą w Bochni.
23. Jas ło  - Krosno, z siedzibą w Jaśle.
24. Sanok -Brzozów, z siedzibą w Sanoku.
25. Bobrka - Przem yślany, z siedzibą w

Bóbrce.
26. Kałusz - Dolina, z siedzibą w Kałuszu.
27. Stanisławów - Tłumacz, z siedzibą w

Stanisławowie.
28. Brody.
29. Cieszanów.
30. Drohobycz.
31. Jarosław .
32. Jaworów.
33. Kamionka strumiłowa.
34. Kraków miasto.
35. Kraków okręg zamiejski.
36. Lwów miasto.
37. Lwów okręg zamiejski.
38. Łańcu t.  .
39. Nowy Sącz. j
40. Nowy Targ . '
41. Rohatyn.
42. Rzeszów.
43. Sambor.
44. Sokal.
45. Stryj.
46. Tarnopol.
47. Wieliczka.
48. Złoczów.
49. Zydaczów.
W la tach  1894 i 1895 zamierzonera je s t  

nadto rozdzielenie okręgów wymienionych pod 
17 — 27 w ten sposób, że w każdym z nich bę­
dzie ustanowiona osobna posada inspektora 
szkolnego.

l i  rak  ó  w  d .
miestnik hr. Badeni 
natychmiast odbył

10. pazd/i.trnik-t. Na- 
przybył tu dziś rano i 

naradę z naczelniŁami 
władz w sprawie zarządzeń z po.todu cholery. 
Namiestnik zwidzić ma sam domy, cholerą 
dotknięte. Wieczorem odjeżdża namiestnik do 
Lwowa.

W i e d e ń ,  d. 10. października. Dzisiaj 
odbyła się koufereneya delegatów austryac- 
kich, ua której wezwano prezydenta delega- 
cyi Rady państwa, aby ze względu na sto­
sunki zdrowotne w Budapeszcie", poczynił od­
powiednie kroki dla odroczenia obrad delega- 
cyjuych. Zapowiedziane ua środę posiedzenie 
komisyi budżetowej, zostało odwołane.

Szegedyn d. 10. października. W y­
buch cholery azyalyckiej w tutejszein mie­
ście skonstatowano urzędownie. Wczoraj za­
chorowały cztery osoby. Doroczny jarmark, 
który miał się rozpocząć dzisiaj, odwołano. 
Komisya epidemiczna ogłusiła się nieustającą.

Sybfn (Hermaunstadt na Siedmiogro­
dzie) d. 10. października. Eugeniusz Brote, 
właściciel drukarui, w której memoryał Ru­
munów węgierskich po niemiecku i rumuńsku 
wydrukowano, został ua żądanie starszego 
prokuratora kołoszzarskiego, przez tutejszego 
sędziego śledczego przesłuchany.

B erlin  d. 10. października. Do prze­
ciwników przedłożenia wojskowego przyłącza 
się już zapewne i ceutrum, skoro Germania 
zajmuje się możliwością padnięcia ich a prze­
to i hr. Capriviego, i powiada : „Urzędowo
jeszcze zgoła nie wiemy, co zawiera przedło- 

, żeuie wojskowe. Gdyby jednakowoż zawierało 
, dwie rzeczy : pomnożenie prezencyi pod cho- 
, rągwią o 90 .000  żołnierzy i podwyższenie | k 
, rocznych ofiar o 60 do 70 mil. marek, to 
przepadnie z pewnością, choćby zresztą nie 

j wiedzieć co zawierało (służbę dwuletnią po- 
i wszechną albo warunkową). Jeżeli przeto hr. 

Capriyi postanowił, że bądź co bądź dzielić 
j będzie losy przedłożenia wojskowego, to pa­

dnie z pewnością, jeżeli ono jes t  tej treści, 
jak dotychczas donoszono, a Rada związkowa 

i rdzennie go nie zmieni ; ale tem niechaj się 
1 już sam hr. Capriyi kłopoce.*
| K olon ia  d. 10. października. Koln. 

Z tg .  donosi z P e te rsb u rg a : Mimo obawy,
że Niemcy wyprowadzą Rosyę w pole przy 
rokowaniach handlowych, przeważna część

f i -

f t t z y m  d. 10. października. Minister 
prezydent Giolitti oświadczył pewnemu dzien­
nikarzowi, że obe"n;e nie pora mówić o możli­
wości rokowań handlowych z Francyą ; mógłby 
przez to zjrzd genueński (wizyta floty fran­
cuskiej) pistradać s noje znamię bezpreten- 
syoualuej serdeczności. Zresztą potwierdził, 
że program rządowy przyrzeknie na ten i na 
przyszły rok równowagę budżetową.

L ondyn d. 10. października. Wedle 
depeszy z La Guyary (port miasta Caraccas) 
prawowity prezydent republiki wenezuelskiej, 
Palacio schronił się na stojący tamże fran- 
cuzki s ta tek  wojenny.

W  Buenos Ayres obawiają się wielkich 
niepokojów. Sądzą, że nowy rząd nie odpowie 
oczekiwaniom i padnie. Posucha i szarańcza 
zrządzają nieobliczouą szkodę. Pomimo to 
ogromnie się podnoszą dochody cłowe.

A teny d. 10. października. Wczoraj 
wieczorem powtórzyły się znowu demonstra­
c je  licznych studentów, zgromadzonych przed 
gmachem uniwersytetu, przeciw nowej usta­
wie szkolnej. Poiicya 1 wojsko wkroczyły 
między demonstrantów, rozpędziły zgroma­
dzonych, a wielu aresztowano.

W<e«ftió ■' 10. paźdiier. go4 z .  2 m in . —
po południu. Akcje kredytów- 310.37 Ak.-je *•.- 
pejskie T o g ó r n i c z e g o  65-20 Akcjo *re - 
gierekie Banku kredytowego o56'25. Akcje Banku 
an-^o-a* strjae.kiego 152*50. Akcje Unionbanku 
24U50. Akcjo k d e ’ 0 r » U  Ludwika 215‘50. 
A kei>= kolei t- ■ 279-50 Akcjo. kUei l*o'u- 
duioe-ej (Lomb* dy 98-— . AU ;e ►•oiei A> 
fółdzkiu! (Up-- v.-.reckie.! — •— . Akcje kolei Tań-

Akcj: koło: Lwowsko-Ozemio-1 etwoY/e: 289 25.
! wieckiei 245-— . Akcje kolei węgiersko-pólnoeno- 
| wBC.brdaiej i 97-— Losy komunain-' wiedeńskie

161 50. A koję Tow. tnreck 'cg--> zarządu p t r a i u  
j 175-50. Gnije, obiig. imienia. 105-—. <U"-e kol* i 

p ’'tnrv,no-!» *!«>,1. ń iL  B. EI.be.thaL 225-75 Losy 
! r-'<rni?.cji ( -zy — •— Akrye B anka  dis urejów

>r.-navcb 223-40 Akc; BatKvere!nu 1 1 4 —. 
Rosyjski rubel papierowy 120-25.

*7 ,0 %  renta  wsnóina 96'55 5 %
austr. papierowa 100-25 4 %  renta austr.
— '— • R en ta  4 %  węg. aloia 112 40. 7 
węg. papierowa 10(L40. Napoleondor?
Marki u  58-77.

renta
złota

r»nta
9-52.

Tego
Dzienniki wiedeńskie zapowiadają, iż w cią- j 

gu jesieni podjęte zostaną prawdopodobnie roko­
wania w sprawie zawarcia traktatu  handlowego 
z Rumunią. .

Wiednia stanowczo oświad- zesz łego  roku

ludności z upragnieniom wygląda ngody 
nansowej i zakończenia wojny cłowej. 
samego pragną kierownicy finansowi, gdyż 
nowe operacye finansowe będą nieuchronne, 
ku czemu potrzeba pomocy niemieckich sfer 
bankierskich, które są obecnie lepiej usposo-

Z Budapesztu 
czają, że w sferach decydujących a jakowymś 
zjoździe cesarza z carem zgoła nic nie wiadomo.

Cesarz wyjechał w sobotę wieczór z Gódólló 
do Wiednia. Ju tro  przybędzie do Schónbrunnu 
cesarz Wilhelm bez Capriviego, aby zaznaczyć, 
że wizyta jego je s t  tylko prywatną, przyjacielską. 
Na każdy jednak sposób znamionuje ona oraz 
ścisłe stosunki, jakie zachodzą między Niemcami 
a Austryą. ____ _

WT sferach parlam entarnych utrzymnje się 
pogłoska o zwołaniu Rady państwa na  3. listopada.

W spólna konfereucya wszystkich posłów 
czeskich z Morawy, Szlązka i Czech, naznaczona 
je s t  na 1. listopada. Wszystkie zaproszone kluby 
zgodziły się na joj odbycie.

Parlam ent francuski zbierze się z końcem 
październ ika; budżetowa komisya już rozpoczęła 
posiedzenia. Zaraz po żebranin się Izb podnie­
sione zostana dwie sprawy, mianowicie stosunki 
handlowe ze Szwajcaryą 1 zmowa robotników w 
Carmaiix. W obu kwestyach rozprawa będzie za ­
cięta, a wynik jej dla gabinetu jest  niepewny.

W Paryżu spodziewają się, że pułk. Dodds, 
dowódzca wyprawy wojsk francuskich przeciw 
królowi Dahoineja, lada godzina zajmie jego sto­
licę Abomey.

W łoska półurzędowa „Agenzia Stefanii" 0- 
głasza telegram do m inis tra-prezydenta ,  w k tó ­
rym król oświadcza, że z okazyi swego sreb rn e ­
go wesela nie będzie przyjmował żadnych poda- 1 przybyłego z powitaniem (ponieważ Lille leży 
ranków. i„L-n o-ranicuf C erem onia  la  odbyła się

H am burg d. 10. października. Are­
sztowano tutaj członków pewnego komitetu 
dobroczynności, który zebrawszy kilka tysięcy 
marek ua biedujących wskutek cholery, pie­
niądze te dla siebie zużył.

P aryż  d. 10. października. Gubernator 
z El. Arasz (w Maroku), który nie chciał ja-  
dącemn do Fez wysłannikowi francuzkiemu 
d’Anbigny oddać należnych honorów, został 
przez sułtana wezwany do Fez, aby wysłan­
nika publicznie przeprosił.

Rząd chiński rozesłał do posłów państw  
obcych okólnik, w którym donosi, że import 
broni i amuiucyi do Chin jest zakazany, 
z tym jedynym wyjątkiem, jeżeli rząd chiń­
ski, albo jego funkeyonaryusze materyał wo­
jenny zamówią.

P nryż d. 10. października. Carnotowi 
towarzyszył w Lille, dokąd przybył w sobotę 
na obchód stuletniej rocznicy oswobodzenia 
tej fortecy cd oblężenia, historyczny des2cz. 
Pomimo tego, tak na dworcu kolejowym, jak  
i potem tłumy publiczności witały go z nad-j 
zwyczajuym zapałem. Luźue głosy wołające o 
ułaskawienie socyalisty Couline, utonęły w en-j 
tuzyastycznjch okrzykach. Po odsłonięciu po­
mnika udał się Carnot do prefektury, gdzie 
przyjmował wysłannika króla belgijskiego,1

Lwów Jn ia  10. Października (Z [ ib j  handlowej).
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H A D E S Ł A H E .
(K ubryka ta nie pochodzi od R edakcji, która też żadnej 

odpowiedzialności za n ią nie Lierze na  siebie.)

Ci.r z carową, carewiczem następcą, w ks. 
Aleksym i w. ks. Ksenią bawiący w Skierniewi­
cach mieli już powrócić do Petersburga.

Dyplomaci, którzy mieli sposobność widzieć 
się z Giersem w Aix les Bains, oświadczają zgo­
dnie, iż, s tan  zarowia nie pozwoli absolutnie p.
Giersowi objąć napowrót steru spraw zagrani-

c a i , g .  > « * o  » * « « « . .
d a tó w  wymieniają a m b a s a d o r a  w Wiedniu ks. ich zmi&uom*. S ocya lis tyczny  dep u to w an y  z

niedaleko granicy), 
bardzo serdecznie. Potem przyjmował prezy­
dent uładze i korporacye. Miejscowy infułat 
wyraził w imieniu duchowieństwa uległość dla ! 
rządu i republiki, powołując się ua zlecenie [ 
papieża. Prezes Towarzystwa rolniczego po­
wiedział: „Nowe taryfy cłowe zapewniły nam 
ziemianom lepszą przyszłość, z czego się też 
cieszymy i mamy nadzieję, że p. prezydent

Łobanowa, oraz Szyszkina teraźniejszego zastęp- L i l le  odm ówił udzia łu  w u rzędow ym  b ank ie -  
cę Ghersa. Pierwej wskazywano na ambasadora c jej oświadczając, Że obowiązek go woła do 
w Paryżu p. M ohrenheima, wszakże przeważa „ tra ikn i .e trph  „ fLrmunY
przekouanie, że powołanie tego dyplomaty n a ,  J robotników C arm a x.
ministra spraw zagranicznych byłoby zbyt mani- W Lille podpisał Carnot amuestyę dla 

niedawno temu za zaburzenia |

carowi. To też kandydatura  M ohrenheim a zdaje 
się być wykluczoną.

Swoboda  pisząc o szkołach greckich w Buł- 
garyi i o nocie greckiej do mocarstw, wykazuje, 
że celem nowej bułgarskiej ustawy szkolnej było 
między innemi, obywateli pochodzenia greckiego, 
których zresztą je s t  bardzo mało w Bułgaryi, 
zaznajomić z językiem krajowym. Tak samo po­
stąpiła Rum unia i samaż Grecya, gdzie wzzystkie 
narodowości muszą się uczyć języka krajowego, 
a wszelako nikt się nie mięsza do spraw szko­
lnych Grecyi i Rumunii. Swoboda  kończy tem, 
że p. Trikupis występując z ową notą do mo­
carstw, nie koniecznie się przysłużył swoim 
ziomkom.

fescacyjnem i zrobiłoby niekorzystne wrażenie w . 60 skazanych 
państwach, należących do trój przymierza, a przy- spokoju robotników w Leus,  k tó rych  też  zaraz  ! 
tem zbyt serdeczne stosunki Mohrenheima z przy- n a  Wuluość wypuszczono. 
w6dc, C lem en o u ,  ąwpodob«(y sl? c | | a | J 9  d. 10. „ « d 2ier„ika Stra-

szliwy cyklon uawidził Szampanię. Tutaj są 
całe ulice, w których ani jedna kamienica 
nie została bez uszkodzenia, 6 kamienic mu­
sieli mieszkańcy opuścić. Wielu jest pokale­
czonych, telegrafy zerwane. Jeszcze straszniej 
szalał cyklon w Nimes, gdzie na dolnym 
mieście wszystkie kamienice są uszkodzone. 
Cała okolica spustoszona. Mnóstwo d-mów 
włościańskich i wiatraków jest zburzonych. 
Tożsamo na południu, dolinę Rodanu uawi- 
dziła straszna burza; pod R- ąuemaure Ro­
dan wezbrał nagle o 5 m etrów , do lina  Pout- 
St.-Esprit zalana.

33 D r. B y lic k i
powrócił i ordynuje w chorobach kobiecych 

od 3. do 4.
TTlica ZEŁości-mszOri r7 .

Antoni Nieczuja Witosławski
z  j E 3 r o ć L ó " w

n a  posadę n o taryn sza  przen iesiony
Ć L  O  U l  - W  O  " W  a ,  3932

rozpoczął urzędowanie w kancelaryi
przy placu Maryackim 1. 7, I. piętro

z dniem 8. paźdzYmika.

Marceli Harasimowicz
artysta malarz

otworzył jak  w lita ch  poprzednich 736

szkołę rysunków i malarstwa
dla pań i panów

w swojem atelier przy ulicy Kopernika 9.
Zgłoszenia codziennie o i  godziny 2-ej do 5-tej po p o łudn iu

Starzec 80-letni, były dzierżawca, obecnie 
w wielkiej nędzy p o z o s ta ją c y  i dla tak podeszłe­
go wieku nie mogąc sobie na kawałek chleba 
zapracować, na tej drodze uprasza litościwe serca 
o łaskawe datki pod ad resem : J a n  M oszyński, 
nr. 66 w Zamarstynowie pode Lwowem.



GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 11. Października 1892. Nr. 244.
D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

po teneie od wyraża.
P ie rw sze  polsk ie p rzedsięb io rstw o  w ysyłkowe 

w Wiedniu W i s J Z y  s t k o ! w Wiedniu
co_ kto tylko potrzebuje i zażąda , a co w 

I 7 A S E T K I  S T A L O W E  na pieniądze zjdzla1, 1 [landlu wchodzi, d ostar-
zamkami wertheim ow skiem i o podwój-j y y' a za Pobraniem 33Cj

nych kluczykach po złr. 4'50, 5',50, 6’50 i A L B I N  E R A  J E ^ H T S K I  
O-— , poleca P io tr Chrznstowski, handel że­
lazny we Lwowie, plac K apitulny 1. 1 (na­
przeciw katedry). Cenniki szczegółowe do 
dyspozycyi. 3879-17

W ie d e ń , I . ,  G i s e l a ^ a s s e  1.
Wszelkich informaeyj u d a j p f  (M arka 5 ct.) 
Cennik ilustrow any wysy^T g ratis i franco. 

Ceny fabryczne i hurtow ne

I f i n f l  mare'r lis tow ych , około 170 ga- 
I U U U  tunków, za 45 ct. Marek zamor­
skich 100 za złr. 1'70. 120 ciekawych eu­
ropejskich złr. 1-70. G. Zeehmayer, N orym ­
bergia (Niirnberg). K upno, zamiana. S717

DOM Z O G RO D EM  od 1. l is topada do 
w ynajęc ia ,  ul. Kochanowskiego 80. j

V iA lC Z Y C IE L  DOMOW Y z wyższemj 
iw  wykształceniem, szuka posady. A dres: 
„Pedagoga, poste restante Lwów. 396^

SL IC H A C Z  F IL O Z O F II  poszukuje lek-* 
cyi na wsi. Adres : Ar. Mcz., poste resf. 

Wojnicz. ;-97

KASYistare i nowe sprzedaje 
najtaniej

EMIL WEINER
Wien I., Salzthorga88e 4

LA N G F E  F R A K )  U  S E . Leęons et Con- 
versation a prix inodirjue par un Fran- 

ę a is , natum lisu a L em b erg , rue K oralni- 
eka 3. " 395

FO T O M IN IA T U R Y  pastelowe Stefana 
Grzywiuskiesro. plac Benedyktynek 1. 2.

1N 8E R A T Y  do w s z y  s t k  ic  h dzienników 
w kraju i za granicą przyjm uje Centralne 

Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika 11. soo

C E N T R A L N E  I5 II RO sp ra w u n k ó w  dla
J  prowincji Lwów, Kopernika 11. 243

Rutynowany 
instruktor domowy

poszukuje";lekcyi na wsi.
# Łaskawe oferty: 3931

J .  N. H. L w ów , p o s te  r e s t a n t e .

Taniej jak wszędzie
poleca 2643

ALOJZY HOBKER
L w ó w , R y n e k  1. 38

H egary kom pletne i części składowe do 
tychże.

Prześcieradła gumowe dla położnic. 
Ceratki gumowe dla dzieci.
Podkładacze poduszkowe dla chorych. 
K lystyry gumowe i cynowe.
Flaszeezki do ssania.
Poduszki gumowe do n ap ełn ian ia  powie­

trzem .
Katetery i bougies kauczukowe i m eta­

lowe. — Obciągaeze mleka.
W ata Dra B runśa i wszelkie inne 

A rtyku ły  chirurgiczne.

Dla starszych i młod. mężczyzn.
Najlepiej zastępują kopalwę-kubeby, par­
ły  santalow e i wszelkie inne lekarstw a 
S ta r s z .  le k a r z a  s z ta b .  D r. M U llera

Wstrzykiwanie 
i pigułki

ścisłe w edług przepisów lekarskich spo­
rządzone i p rze i lekarzy polecone średki 
lecznicze najlepsze i wypróbowane, z do­
brym  skutkiem  używane przeciw wszel 
kim upławom  cewki moczowej, katarom 
(gonorrhoe) działają szybko i znakom i­
cie. — S k u te k  ezęsto  jn ż  po k i lk u  
d n ia c h  w id o czn y . Także i w zastarz*- 
łych przewlekłych chronicznych w ypad­

kach używać można bez następstw  
złych skutków.

Cena Nr. I. na  świeżo powstałe cier­
pienia (wycieki) złr. 160, Nr. II. na 
przestarzałe chroniezne przewlekłe cier­
pienia (wycieki) złr. 2 50, pocztą 25 ct. 
więcej za opakowanie wraz z dokładnym 
lekarskim  spoaobem użycia.

Jedyny główny skład wyrabiający S t . 
G e o rg s -A p o th e k e , W le n , V I I . ,  W im - 
m e rg a sse  N r .  33, gdzie wszelkie listo­
wne zamówienia adresować należy.

Sk ład  w e L w o w ie  w aptece p M i- 
k o la s c h a . —  W  K ra k o w ie  w aptece 
E .  S to c k m a ra .  3935

Do wydzierżawienia
restauracya w  Stanisław ow ie.

W  r.owo wybudowanym gm achu Towarzystwa muzycznego im . Moniuszki (teatr) 
w Stanisławowie, jest do w yd zierżaw ien ia  restauraoya, składająca się z trzech 
pokoi i sali w ^p arterze , 3 ubikaeyj w su te ren ach , kuchni w piwnicy, piwnicy i stry­
chu. Celem wydzierżawienia rozpisuje się niniejszem licytaeya, która się odbędzie dnia 
20. października o godzinie 12. Cena wywołania 800 złr. W razie potrzeby może być 
donajęty za osobnem wynagrodzeniem pokój z balkonem na pierwszem  piętrze nad we­
stybulem . P. T. reflektanei zechcą się zgłosić celem zasięgnięcia bliższych informaeyj 
tudzież oglądnięcia ubikaeyj, do prezesa Towarzystwa, ulica Trzeciego Maja.

Lokal restauracyjny może być po 20-tym objęty. 3926

Zdrowotny
papier klozetowy

w pakietach po 500 kartek et. 15, po 1000 
k trę tk  30, 50 i 80.

H e n r y k  B o s c h a n
Magazyn papierów. 3939

Wiedeń, I. L aurenzerberg 1. Telefon 5194.inny i pianina
własnego wyrolm 3908

jakotoż z pierwszorzędnych fabryk w iedeń­
skich i zagranicznych, po cenach najum iar- 

kowańszyeh, z gwarancyą, poleca

K A R O L  M A R EC K I
Lwów, ul. Kopernika I. 9. 

P r z e g r a n e  i n s t m i u e n t a
przyjmuje w zamianę i do reperacyi.

i Fatta ośfjatiaaia aMtrpago 1
£  i przenoszenia siły elektrycznej I

I
KREMENEZKY, MAYER & Co. ■

‘\ 7 V i © C a L © l i .  3592 |

Najnowszy wynalazek
Przyrząd do n 7 n N A T T I I R  Przyrząd do 
oczyszczania l Lun oczyszczania
powietrza (w y tw a rz a ją c y  ozon) powietrza

p a te n to w a n y  w y n a la z e k , k tó r y  u z n a ły  w s z y s tk ie  k ra jo w e  
i z a g ra n ic z n e  p o w a g i le k a r s k ie  ja k o  n a jle p sz y

ś r o d e k  d e s i n f e k c y j n y ,
odraża i czyści powietrze najdokładniej i pozbawia je  wszelkiego 
niemiłego zapachu Jedyny środek przeciw  przenoszeniu chorób 
zakaźnych. Niezbędny w k lo ze tach , kąp ie lach , izbach dla cho­
rych, niemniej w lokalnościach , w którj eh bywa dużo osob (sa­
lony gry i do palenia, czyteluie, przedpokoje, k latk i schodowe itd).

M a łe  p rz y rz ą d y  d la  sa lo n ó w  i  b u d u a ró w .
Za granicą przyrząd ten znajduje się wszędzie , zwłaszcza tam, 
gdzie są pokojowe wychodki. Między innem i w B u d a p e s z c i e :  
W  m inisteryuin handlu i skarbu", w państwowym inspektoracie 

w szp ita lu  „Elżbiety", w szpitalu kupieckim , w klinice uniwers., w peszteńskiej 
kasie os* jedności, w Banku ziem skim, w Banku kom ercjalnym , w I. węg. ase- 
kuracyi, w asekuraoyi P an n o n ia , w asekuracyi Tryesteńskiej, w kasynie krajo- 
wem , W kasynie u rzędniczem , w pałacu W enckheiina , w król. węg. zakładzie 
wychowawczem Franciszka Józefa, w zakładzie wychowawczym J. Róser, w sa­
lonie Magyar, w klubie literackim  „Otthon“ , w Towarzystwie w iośjarzy, w ką­
pielach Lucas, królewskich, D iany, w zakładach leczniczych dr. U 'iicka, dr. Pa­
jora, w peszt. m łynie parowym  w fabryce sp iry tusu  Mayer Krausz, w hotelach 
H ungaria, królowej angielskiej, strzeleckim, Pannonia, K on ty n en ‘alnym , arcyks. 
Stefana, i w budapeszt. pod Złotym  Orłem. — W W i e d n i a :  w szpitalu dla 
dzieci św. Anny, w hotelach „Bristol", „K ónig v. U n g am “, „Kloinser*, w szpi­
ta lu  Rudolfa, w Towarz. tram wayu, u R onachera itd .

S p o s ó b  u ż y c i a :  P rzyrząd przytw ierdza się dwoma gwoździami na
ścian ie, a podnosi się górną pokrywę, i nalew a się p łynu aż de p e łn o śc i, po­
czerń aparat funkeyonuje autom atycznie. W  m ałych aparatach tzkło się odkręca. 
C en a  du żeg o  a p a r a tu  w ra z  z f la s z k ą  p ły n u  „O zon“ z ł r .  $>’ - 1 za

m a łe g o  „ „ „ n n z“ ' '  *"t>0 J zaliczką
Główny sk ład  dla A ustryi : 39 14

A. Marlzza, Wlen, I. Bezlrk, Holienstaufengasse 1.

z  'p o zęczen ie% n  d - iu ą o C e t-

t ło e c i- .

Sia  c z y n i ą ,  i to fo - ru e -  

i  d e s e z o ttoe

O-.c

i uprzyw. <*

ro S o e z w d o z ^  S

p o lzc<x: &

(^ . a .  |

'K a ó ł f p c a  g,

CeO

vo& S,yoovov&

U l.  • P ie tw a u a iR /a  i.

N A J L E P S Z E  M A S Z Y N Y  R O L N I C Z E !  I

Najtańszym i najracyonalniejszym sposobem

znacznego polepszenia plonów siana
co do ilości i jakości ja s t nawożenie łą k  w jesieni

k a i n i t e m  i  ż n ż l a m i  T h o m a s a .
Należycie i w odpowiedniej ilości użyte nawozy wpływ ają już w pierwszym ro ­
ku nader korzystnie na wegetaeyę , t a k , że zbiór siana jest o wiele w ydatniej­
szy, a jakość o wiele lepszą. Ponieważ obecna pora jes t najodpowiedniejszą do 

przeprowadzenia tej m e lio ra c ji, poleca

Galie. Akcyjne Towarzystwo handlowe
•we L w o w i e

żużle T hom asa 18—20" 0

kainit i w szelkie inne nawozy sztuczne
po cenach um iarkow anych, gw arantując  jakość i ilośó składników , których za­

wartość na w łasny koszt stwierdza chemicznym rozbiorem.

Również w  d z i a l e  m a s z y n o w y m  poleca
n a jle p sz e  do ro ś l in  o k o p o w y ch  3889

Plewniki systemu zupełnie nowego,
bardzo korzystne do jesiennej ku ltu ry  rzepaków

PŁUGI, M ŁYN KI i TRIEU RY
do czyszczenia zboża i roślin strączkowych.

młocarnie parowe i kieratowe, siewniki do zboża i nawozów
z pierwszorzędnych specjalnych  fabryk, jak  niemniej

s  i  l i  a  w  l i i  i  p o m p y
które to narzędzia u trzym uje na składzie

p r z y  u l .  J a g i e l l o ń s k i e j  1. 3  w e  L w o w i e
lub zamawia n a  każde zażądanie.

Znaczne polepszenie plonów ziarna!

Jako ochrona przeciwko biegunce
Dr. Siegert’a sławna

A N G O S T U R A  B IT T E R S
zbadana fizyologicznie i chemicznie. 3893

D o p o m a g a  trat^7-ierLi"U..
Z powodu grożącej e p i d e m i i  c h o l e r y o z n e j  polecamy jako niezrównane środki 
dyetetyezne wyborne, prawdziwe francuskie k o n ia k i, angielsk ie spirytusy W iiisky & 
G in , niemniej nasze w ina hiszpańskie i portugalsk ie , Portw ein , Sherry, Maderę, Ma­

lagę Alikanty i t. p. w najlepszych gatunkach. W ysyłka pocztowa 3 butelki.

The London Bodega Gompany
W I  JE IN ,  t y l k o : I. Goldschmiedgasse 6 ,  Stephansplatz.

BK. Lorenz & Sohn
Magazyn nici, wstążek, towarów wełnia­

nych, krótkich i wyrobów trykotowych
S R ł a d

„ Z U M  m O H R E I S
W ie d e ń , J., B a n e r n m a r k t  18,

3937 poleca najobfitszy wybór

wrroMi Krajowi i zairaoicziycli
po najniższych cenach fabrycznych.

Z a  w y b o rn ą  ja k o ś ć  to w a ró w  p o rę c z a  f irm a  is tn ie ją c a  
od  l a t  sz e ść d z ie s ię c iu .

Zamówienia z prowincyi tylko za zaliczką.

^ m x x m x x x x x x x x m x x K x
KANTOR 

Hetmańska 22.
K AN fO R  

Hetm ańska 22.

Pomimo wszechstronnego rozwoju cheinji kosmetycznej i niezliczonych przetworów n a  tem 
polu, żadnemu z nieh  nie udało się usunąć starego, bo od 30 la t istniejącego środka, k tórym  jest

Br. Fryd. LengieFa BALSAM BRZOZOWY
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka up iększającego , wprost przez naturę  samą 
nam danego. B alsam  brzozowy dr. Fryd. Lengiela badał wydział medyczny cesar. rosyjskiego 
m inisterjum , a prof. dr. med. Raspi, prokurator uniw ersytetu  w W iedniu, i profesor Pyeflueh 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten  uzyskuje się za pomocą postępowania 
chemicznego, które od la t 30 nie uległo żadnej zm ianie, nadaje mu w łasność usuwania s ta ­
rego n askórka, w m iejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się m łodzieńczą 
św ieżością, niemniej też  gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i za ­
czerw ienienia . w ygładza zm arszczk i i dzioby po o sp ie , nadając  skórze niezrównaną g ład ­
kość, św ieży i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego * ł r .  l -5 0  za dzbanuszek.

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konser­
wuje się nadal za pomocą D r .  L E N O I E TiA  O F O - C R Ć M f l ,  doza 6 0  o t . ,  i D r .  L E N *  
G I E L A  M Y D Ł A  B E N Z O E , za sztukę o t. 6 0  i 3 5 .  3243

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Ruekera , w Kra­
kowie u W iktora Redyka ap t., w Czernioweach u Golichowskiego nast. Mahl ap t., w Tarno­
wie u  Maurycego A dlera, w Bielsku u Alfr. B lumentkala i w droguerji A. Haas.

FABBTii mmmi mmii
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ

JUL.JAIVA WANGA WE LWOWIE
poleca do upraw y jesiennej od 1. sierpn ia  po zniżonych cenach

Mączkę i superfosfat z kości
gw arantując  nietylko podany procent, lecz także j a k o ś ć  tych 

j ę  składników .
C enniki i  sposób użycia  na  żądanie bezp ła tn ie  i  franco.

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx:

J A N  I B N A T O W K Z

niezawodne i wypróbowane środki 
biania wszelkich plam.

w yw a-

Adres dla telegram ów :

Bankfinna Knopflmacher, Wien H f  . m
■ Wien, L , Graben lu.

Bom bankowy H e rm .  r- . ■ ■
się do za łatw iania  wszystkich interesów na tarom ni.e,l^Ĉ  0<* r ’ 1^69) poleca 

_ . w na targu pieniężnym, przy zakupnie

efektów spekulacyjnych i wszystkich podobnych,
udziela sum iennych  wiadom ości na zapytania co do w sze lk i^  • 1  
monet i dewiz, a długoletnia egzysteneya daje najlensza ~ i r « ? ap. W|
lidnego w y p ełn ia n ia  w sze lk ich  poleceń. “  ̂ »o-

Porozumienie listownie, telegraficzne i telefoniczne. Załatwienie 
kie. W arunki przystępne.

AMANDINA usuw a plam y po­
wstałe % soków cukrow ych, 
białka, lodów itp., flakon . . 

APSEINA wyciąga plam y tłu - 
te z m ateryj jedw abnych ko-
o ro w y c h .........................................

ACETINA niszczy plam y alka­
liczne i moczowe, flakonik . . 

BENZOLINA wywabia plam y 
tłu ste  i potowe, maziowe i po­
kostowe, flakonik m ały 20 ct.
c a ł y ..............................................

BRAZYLINA prane w brazyli- 
nie m aterje czarne wypłowia­
łe i poplamione odzyskują 
pierw otny kolor, połysk i szty­
wność p a k i e t ............................

ETILIN A  usuw a plam y powsta­
łe z podłóg, z farb anilino­
wych, traw y, lakierów i smoły
flakon ..............................................

JA V ELIN A  wywabia z bieli­
zny plam y pow stałe z piwa, 
w ina czerwonego, owoców, kon­
fitur, flakon 

KWASEK w lasoezkach używa 
się do czyszczenia palców z a- 
ram entu , laseczka

ct.

25

25

25

30

08

25

20

05

K O R Z E Ń  m y d la n y  do prania 
m ateryj jedw abnych otłuszczo­
nych i zbrudzonyeh pakiecik 
po 2 ct. i ..................................

M Y D E Ł K O  ż ó łc io w e  do wywa­
biania plam  zastarzałych z ma­
teryj bawełnianych, wełnianych 
i jedw abnych kawałek . . .

OD A L IN A  usuw a plam y powsta­
łe z kurzu, potu, tytoniu, mle­
ka, p iw a, kawy, czekolady, 
pleśni, wilgoci, śm ietanki, ro­
sołu i t. p., flakon . . . .

O K S A L IN A  wywabia plamy a- 
tramentowe, rdzawe i krwawe, 
z papieru i bielizny, flaszka .

(JU 1L A JA  materje w ełniane i 
jedw abne , prane w odwarze 
Quilai tracą plam y i odzysku­
ją  świeżość, przytem  kolor ma- 
terji nie traci, pakiet . . .

W Y SK O K  te rp e n ty n o w y  usuwa 
plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, flakon . . . .

Z IE M IA N E K  oczyszcza m ate­
rie białe wełniane z brudn i 
kurzu . .

04

35

J6

25

20
Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica 
Kopernika 1. 3, ulica Halicka Bóg Wałowej l. 85, — 
W Krakowie Sukiennice 1. — W Czerniowcach

Rynek 1. 2. gi

N o ta ry u s z D r. Antoni Dyboski
w Cieszynie 3940 i

poszuuuje wrobionego k a n d y d a t a , władającego w mowie 
piśmie językami polskim i nimieckim i obeznanego szczególe 

z tokiem spraw spadkowych.

Główny skład herbaty L. Czyńskiego
W iedeń, I . ,  W ipplingerstrasso 41

3  ?  
2 +

9
A
9
A

p o l e c a .

Herłmtę karawanową rosyjską
w oryginalnych pakietach po ■/,, */„, i/i i ’/ s funta.

C e n a  z a  f u n t . :  F a m i l i j n a  złr. 2 . Krasneńska złr. 2  5 0 . Szumna złr. « 
Aromatyczna zlr 350 .  Imperatorska /ic. 4. Bukictna złr. 4-5* 

Czarny Liansin  złr. 5-ao. W yborny L iaas'n  złr. 5 -8 0 .

Pakiety tylko zaopatrzone powyższą marką są prawdziwo
Do nabycia w składach p iern ik ó w :

L w ó w  Ila iiek a  8. K ra k ó w  Sukiennice. P rz e m y ś l  Franciszkańska. J a r o s ł a w  Woli 
W s z y s t k i e  zamówienia upraszam  adresow ać:

L. Czyński, W iedeń, I., W ipplingerstrasse 41.
Dokładne cenniki gratis i franco. 392

* # 4 « f  + + +  * + +  4 #i|p .

/  H a n  t o r  l r y m l a n y
^  c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
^  b ip u js  i sprzedają

w s z y s t k i e  I  m o r a l n y

po feorslo dziennym  ua|dokładnieJgzym , nie lioząe  
żadnej p row izj i .

Jako dobrą i pewną lokację poleca 3080

4*/w®/o hipoteczne  
5°/o l i s t y  hipoteezne prem iowane  
5 "/o li^ty h ipoteczne bez prem ii  
4 l/ , ”/o l is ty  Towarz. kredytowego *slemskleio  
4 ‘ /» ° /o  l is ty  Baubn krajowego  
4 ’/j°/o pożyczkę krajową galicyjską  
4 ° /e  pożyczkę propioacyjną galicyjską  
5°/o pożyczkę propiuaeyjną bnkowińską  
4 1/ 2,,/o pożyczkę węgierskiej kole i  państwowej 
4 V>°/o pożyczkę proplnacyjną węgierską  
4°/« w ęgierskie obligacje indetnnizaeyjno

które to papiery Kantor wymiany Banku hipotecznego za- j j  
waza nabywa i sprzedaje

po cei*.*»ch oojk.orayetislejsiyę.h . j
liW A G A  : Kantor wym iany Bankn hipotecznego przyjmuje od B. T » i 

kupujących wszelkie w y lo so w a n e , a ju ż  p ł a tn e  m ie j a o o w o  papiery _ 
w artośtiow e, tudzież s a p a d le  k u p o n y  z a  g o tó w k ę ,  bez w sze lk ieg o  
p o t r ą c e n ia ,  zaś a a m ie jso o w e ,  jedynie za potrąceniem  rzeczywistych J k  
kosztów. J

»  Do elektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych .•  w
kuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi. d p

•#• 4 5# # 4 »  # # • # ' #  «#• 4 - W *  ł  H M

^ 3C O O O O O O O O ( X ?
Istniejąca od 24 lat firma optyczna M

ia f>̂  /S\ rwzAiKk <v> w  / »  Ul

me g mo mi e *  m o! e 1 u Ś o r i a
poleca Szanownej P . T. Publiczności 1680

wszelkie towary optyczne i fizykalne
w zakres tego rodzaju wchodzące a rtyku ły  — z pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych, jako to :

okulary, cwikiery od 80 ct. i wy­
ż e j ,  barometry pod gwarancyą, 
termometry, stereskopy, mikro­

skopy, r o z m a i te  lupy itp.
Również przyjmuje urządzenia 

M  ( ł s m o u & ć r o  e l e f e t s p y c s a y c t t

K  pokojowych i domowych,
Jjf po cenach umiarkowanych i pod 
W  gwarancją,
w  Wszelkie reueracye wykonuje 
©  szybko i tanio.

W ielki wybór
najmodniejszych kapeluszy damskich

na sezon jesienny i zimowy 3368
utrzymujemy w naszym magazynie i polecamy po możliwie 

umiarkowanych cenach Szan. Paniom

plac Kapitulny 1. 8 , we Lwowie.
Zamówienia z prowincyi uskuteczniamy natychm iast.

TUTKI

O O O C J

W yborne
nieklejone

z prawdziwych bibułek francuskich
poleca

flEEIU TUTEK CTGABETOWfGB
ANTONIEGO GAWŁOWSKIEGO

S m S o ) ,  u l i e a  l a t c s p e a ®  L  I I .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i . drukarni i litografii Pillera i Spółki (Telefonu Nr. H 4 a).


